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„Howa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 1 
|  roczmie: półrocenie: | kwartalnie: || miesięczmie: 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową . || 24 mł. w.a. | 13 zł. w.a. || 6 zł. w.a. |2 xr. — et. 
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Bawajcaryi, Turcyi i innych krajów | 32 p p 16 . << 846, «MB « EMG 


Pejodymczy uumor kosztuje ŁO oentów, z przesyłką pocztową I2 oentów, 
Prenumercię przyjmuja sią tylko za cały miesiąc. 

Listy x pieniędzmi 1 prschasy pieniężne ma prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się nad- 
syłać framcć do kdministracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne niespiecsę. 
dowame nie podlegają opłacie pocztowej. — Ińatów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
liskoptsemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adrox MBedakhcyi I Adniuiniatracyi — Ulica św. Fana Nr IZ. 
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Pronamorste przyjmują 


kowskiej — Hasdel Z. Skalskiego w 
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zamiejacową : Admiuistracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy p t<towe; 
móejucową: Administrhsya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigoa na lini 
A—B w Rynku — C. k. krak. koncesyonowane biuro (Silberstein) Hotel Saski przy uiiey Sław- 


Sukienunieach, — Handel Kukliiukiego w hali Sukiez- 


nie — Handel J. Bajera przy uiicy Grodzkiej — Ggresuorim (nmxaraty) przyjmuje Admini- 


drobnem pianem (pat), za pierwszy raz 10 ct., za każóy 


Rzstępey raz po 5 czat Nadeałane (us 3 stronnicy dziennika) od miejsez wiersza drukiem 
drobsym po ż0 et. za każdy rss. Ogroszonia do „itaforniy'* 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cezę 1 gr. of 100 egzemplarzy dla saniejscowych, a 50 cent. 
od 107 ezzem. dia miejscowych pronumerstorow. — Należytokć uprasza się mmprzód zadoesłać 
przekazem pocztowym — ©Qyłcszenia i prenmzusernie przyjawią:WFe Lwowie Az. No- 
woj Reformy“ w księgarni F. H. Riebiera (Altenberga); — WW Farnowżie handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A- Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Karnepoiu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. HaaBonstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wyceławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, 
aachium i Nerymherdze.) W Paryżu Ksieparnia Lureruburzska 3 rae das Grands Augustina 
i Societó Mutuelle de Publieitó A. Lorette, directeur. Rue S-te Anne 51-bis. 


rorpekta, cyrkuiarze 


R. Mosse (taxże w Berlinie, Hamburgu, Ho- 


Od Wydawnictwa. 


Z nowem pólroczem ,upraszamy Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne odnowienie przed- 
płaty, która wynosi: 

półrocznie : 
w miejscu o. . . , 


jakie sobie reprezentacya jego w ostatniem Na to niech odpowie kraj sam, najlepiej przesadzie w czujności sanitarno-polieyjnej* władz, 


sześcioleciu wytknęła, tak jeszcze dalekie 
do urzeczywisinienia, stanowisko wreszcie 
tej reprezentacyi tak bardzo trudne — iż 
absolutnie obejść się tu nie można bez 
programu. Rzecz naturalna, że nie mowa 


10 zł. |tu © programie bardzo daleko sięgającym, 


zasadniczym, przewidującym wszelkie e- 


czujący swą biedę i swoje bole. Źle więc|* to z tego powodu „gdyż z Welehradu, a ró- 


radzą ci, którzy przestrzegają przed pro- dziej uspakajające, dające wszelką rękojmię, iż w 
gramem, jak gdyby przed czemś niebez- | niedługim czasie stan zdrowia w okolicy Wele- 
piecznem, bo właśnie w braku jego naj-|hradu nie będzie mógł budzić żadnych wątpli- 
większe jest niebezpieczeństwo. A to tem |wości.* W dzisiejszych czasach, tak obfitujących 
bardziej, że konferencya prawicy prędzej |”. epidemiczne wybuchy różnych chorób, prawie 
KE o zac .*,* . vlniepodobna popaść w przesadę pod względem 
czy pozni przyjdzie do skutku, i A E czujności sanitarno-policyjnej, bo wobec grożącego 
żeli przed nią nie odbędzie się konfe-|ą ludzką kombiracyą zmniejszyć się niedającego 
rencya posłów naszego kraju właśnie dla |niebezpieczeństwa, największa, najskrupulatniejsza 
owego programu, to niewątpliwym rezul- czujność ma zupełne uzasadnienie, l 
tatem będzie bezwzględne z naszej strony „A do Welehradu, zarzut przesady w czujno- 


; F 3 T sanitarno-policyjnej mógłby w tej chwili mieć 
związanie się, bez zabezpieczenia niezbę- tylko to znaczenie, że wobec urzędowych rapor- 


tów, stwierdzających istnienie chorób epidemi- 
cznych, władza nie polega na odmiennych zape- 


dnych tej solidarności warunków. 


z przesyłką pocztową . 12 
państw „z he ; 14 „ |wentualności, ale o takim, któryby wy- 
w met tknął praktyczną drogę postępowania, 
=" 8 ra | ką wskazał „postulaty kraju, orzekł, czego od 
PPOR wika poczloną = rządu i innych „klabów prawicy bezwa- 
Pdketie niemieckie had runkowo, jako conditio sine qua non wy- 
pó — á ” |magać, i co czynić, gdyby czy to rząd się 
CSECPEC: z tem nie zgodził, czy też inne te kluby 
PRZE ; 1 złr. 80 c. | poparcia swego żądaniom kraju odmówiły. 
2 przesyłką „pocztową œ » — n»iCzy poparcie tak stanowcze i silne, jakie- 
NN oge mi iie -|go rządowi udzielało Koło polskie — i 
budki FE wiigd WO: zsolidaryzowanie się Koła z innemi kiu- 


cznie uskutecznia c. k. koncesyonowane biuro bami prawicy, tak ścisłe jak poprzednio 
expedycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przyj — Ma być bezwarunkowem i bezwzglę- 
ulicy Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej-| dnem, czyli też i od jakich warunków 
scowych, którzy w biurze tem zaprenumerują. |zawisłem — oto główne pytanie, na któ- 


re, sokie Koło polskie winno dać odpo- 
Dla dogodności osób, przebywających w kąpie- j 7 


wnieuiach, pochodzących od osób (lekarza i bur- 
o misirza z Welehradu), które z obawy o zagro- 

Piszą nam z Wiednia: „Dzien. Polskiemu, |żone lokalne interesa skłonne być muszą do o- 
może zresztą i innym dziennikom, które nas nie |ptymistycznego traktowania rzeczy. Dopóki nie 
dochodzą, spodobało się nazwać wiadomość udzie- | nadejdą urzędowe relacye, potwierdzające pomy- 
long N. Reformie co do kandydatur na godność |ślne biuletyny prywatne, jak największa czujność 
marszałka w nowej Radzie państwa prostą kom- |sanitarno-policyjna jest dia władzy obowiązkiem. 


l Korgpondencya. „Aowaj Reformy 


brzmi tak kategorycznie jakby oficyalze, opiera on 
na wiadomościach, zaczerpniętych z najlepszego 
źródła. Pomimo to jeduakże kombinacya ta wy- 
dawała mu się tak ważną, że ją przytoczył do- 


lach, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie- 


lowego przyjmować od nich prenumeratę także: 


wiedź, zanim swą czynność rozpocznie, 
oto główny przedmiot niezbędnego na- 


i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li-|SZem zdaniem programu. 


cząc, z przesyłką pocztową, po 50 centów tygo- 


Nie dziwimy się, że organa bezwzglę- 


słownie. ` 
„Z źródeł swoich zapewne z Dziennikiem się 
sobie spowiadać nie będziemy, inna zaś polemi- 


Warszawa, 30 czerwca. 
Z przykrością prawdziwą rozpoczynam dzisiej- 


wo. dnie rządowego stronnictwa oświadczają 


Nowi prenumeratorowie otrzymają sip ED LO: AREK, 
bezpłainie początek powieści „Panna Felicya“— | hoóby najskromniejszego programu. Je- 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marrenć (Morz-|żeli bowiem poszłoby po ich myśli, wów- 
kowskiej). czas utrzymałby się znowu ten sam sto- 

ania sunek, jaki był w ubiegłem sześcioleciu, 
iż rząd wobec Koła niczem nie czuł się 
skrępowanym, Koło zaś wobec rządu za- 


Kraków, 2 lipca. 


W chwili, gdy organ klubu czeskiego, | wsze skrępowane było i zawsze skutkiem 
wypowiadający często opinię przywódców jtak zwanego przymusowego położenia szło 
prawicy, bardzo stanowczo zapowiada przy- j tam, gdzie rząd chciał je widzieć. Stosunek 
szłą konferencyę tych, przywódców — |ten jest najdogodniejszym dla rządu. sto- 


występuje Czas z artykułem, dowodzącym 
z wielką werwą, iż wszelki program jest 
niepotrzebay, a nawet niebezpieczny i szko- 
dliwy. Nie potrzebuje programu prawica, 
jako całość — nie potrzebują go polscy 
posłowie, którzy w uchwałach sejmowych 
mają wytknięty kierunek. Ze dla organu, 
który niedawno całą politykę wewnętrzną 
austryacką streścił w słowach „jakoś to 
pójdzie“, program wszelki jest rzeczą zby- 
teczną — pojąć łatwo. W tem bowiem 
„Jakoś to pójdzie* jest aż nazbyt wytknię- 
ty program polityki z dnia na dzień, 
zgodny zresztą najzupełniej z usposobie- 
niem prezydenta ministrów, o którym 
ktoś poważny powiedział, że myliłby się 
bardzo, ktoby przypuszczał, iż hr. Taaffe 
„ładąc się spać wie dobrze, eo będzie 
robił jutro. Tego zbytku jednak Koło pol- 
skie pozwolić sobie nie może. Potrzeby 
kraju naszego i jego słuszne do państwa 
stawiane wymagania, są tak liczne, cele, 


TYLKO SŁOWA. 
NOWELLA 


przez 


MAJ O TĘ. 


(Dalszy ciąg.) 


plamą, niby stygmatem restauratorskiej muzy i 
poprawiwszy się na krześle, z widocznem zado- 
woleniem zaczął czytać śpiewająco : 


Kochani bracia, panowie Litwini, 
Niech mnie wysłuchać kto zaszczyt uczyni : 
Znacie mój zakład , będący pod Pardwą.... 


— Otóż tutaj za nie nie mogłem dobrać ry- 
mu... dalej za to złożyło mi się doskonale, coś 
tak niby, że: 


Od świętej Łucyi, 
Myślę ja dla was, panowie, o kucyi... 


— Prawda panie, że to dobrze? Ale toby trzeba 
tak jeszcze długo w tym sensie się rozwodzić, a 
moja głowa nie do tego. 
w moim kłopocie pana Litnowskiego, który u 
mnie na śniadaniach bywa i on mnie do pana 
przysłał. 

Zenowicz słuchał ze spuszczoną głową, wpa- 
trując się w strugę, jaka od zmoczonego paraso- 
la rozlała się po brudnej pod'elze. 

— Pan chcesz, żebym ja panu ten anons na- 
pisał? — rzekł wreszcie, 

— Właśnie. Niechby było z jakie trzydzieści 


jacego „po nad stronnictwami” i dla tych 


przywódców, którym się zdaje, iż pierw- 
szem zadaniem jest utrzymanie tego rzą- 
du, wszelkie zaś specyalne kraju naszego 
potrzeby należy temu głównemu zadaniu 
„podporządkować“. Jak Jowisz miał raz 
Merkuremu wszechmocność swoją tak wy- 
tłómaczyć, iż „chce tylko tego, co może“ 
— tak samo może stronnictwo parlamen- 
tarne bardzo łatwo mówić o swej wiel- 
kiej powadze i znaczeniu, jeżeli — nicze- 


go nie chce, wtedy bowiem na żadną po- 
rażkę narażonem nie będzie, a powagę 
swą i znaczenie opiera na samym fakcie, 


iż należy do większości i wchodzi w skład 


rządzącego stronnictwa. Ale czy kraj na 
tem dobrze wyjdzie? Czy można w zbli- 


żającem się sześcioleciu dopuścić znowu 
do takiego stosunku, żeby najważniejsze 
postulaty kraju zostały albo stanowczo 
odrzucone (decentralizacya kolei) albo nie- 
załatwione (indemnizacya — regulacya) ? 


ka nie miałaby celu. Zaczekajmy kilka tygodni, |szą moją korespondencyę od zaznaczenia przy- 
okaże się wtedy niewątpliwie, czyje źródło było |gnębiającego wrażenia, jakie w świecie tutejszym 
lepsze. Tymczasem to, eo donieśliśmy, w całości | wywarły dwa listy, pomieszczone w moskiewskim 
utrzymujemy“. dzienniku Minuta, przemawiające za zgodą 
z nieustającą w prześladowaniu nas Moskwą. Te- 
go rodzaju wystąpienia nie są pierwsze ale pra- 
wdopodobnie nie ostatnie, mieliśmy czas już 

Urzędowa Gazeta Lwowska zastrzega się dzi-|z niemi się otrzaskać, programy zgody stawiały 
siaj przeciw mniemaniu, jakoby pismo p. namie-|i jednostki i nawet stronnietwa. Postępowy obóz 
stnika w sprawie pielgrzymki do Wele-|w swoim czasie wywiesił nawet jako swój pro- 
hradu było formalnym jej zakazem i pisze: gram polityczny, zgodę z Moskwą, Swięto- 

Rzecz się ma inaczej. J. E. p. namisstnik w|chowski w „Wskazaniach politycznych*, w książce 
piśmie swojem przytoczył szczegóły z relacyi u-| wydanej na cześć jubileuszu T. T. Jeża, Wi- 
rzędowej morawskiego namiestnietwa o panują-|Ślieki w Przeglądzie tygodniowym, wreszcie 
eych w Welehradzie i najbliższej jego okolicy cho-| Gazeta Polska wpadli na ten ton serdecznych 
robach epidemicznych, oraz o wydanym z tego|illuzyj. Szybko jednak umiano się przebudzić; 
powodu przez namiestnictwo morawskie zakazie | umizgi Moskwy, dosyć wyraźne Za czasów Albe- 
przyjmowania pielgrzymów na nocleg w miejsco- | dyńskiego i wojny tureckiej pod rządami Hurki 
wościach dotkniętych chorobami epidemicznemi. |a raczej pani Hurkowej, zmieniły się w syste- 
„W tych warunkach — tak opiewa dalszy ustęp | matyczne prześladowanie wszystkiego co polskie 
pisma Jego Ekse. p. Namiestnika — widziałbym |i raz na zawsze wyszły wszystkim z głowy myśli 
się spowodowanym zakazać przedsięwzięcia pro-|o jakiemkolwiek bądź porozumieniu się z naszymi 
jektowanych w lipeu b. r. pielgrzymek, jeżeliby | panami. Śmiało też twierdzić można dzisiaj, że 
do tego czasu nie nadeszły zupełnie uspakajające | wszystko w kraju naszym, poczynając od stróża 
doniesienia o stosunkach zdrowotnych w Wele-| kamienicznego a skończywszy na najwyżej poło- 


—EGWSERHBE — 


obrazy, ale o położeniu naszem przybliżonego po- 
jęcia nawet mieć nie może i stanowczo odma- 


wnież i z Berna nadchodzą wiadomości coraz bar-|wiamy mu prawa dziękowania redakeyi Minuty 


za zdawkowy liczman pustych frazesów na temat 
zgody. 

Takie liczmany nie „oddziaływają u nas 
na ducha naszego“ i nie „każą nam o 
wielu rzeczach zapomnieć” jak to czuje 
p. Matejko i kontrasygnujący komicznie jego 
pismo sekretarz. Nie poniżaliśmy się nigdy do 
żadnych próśb i dziękczynień, milczeniem przyj- 
mujemy prześladowania a mistrz Matejko wie- 
dzieć o tem powinien, że najmniej jemu wol- 
no kompromiiować „właśnie ten program mil- 
czenia. 

O drugim liście także krakowskiego pióra, po- 
mieszczonym w tymże dzienniku, wspominać 
obszerniej nie będę, dość gdy wam przytoczę dwa 
ustępy z niego, streszczające w sobie to, czego 
autor chce i czego się domaga w imieniu całe- 
go polskiego ogółu(??): „Rozumiemy 
że nasze warunki etnograficzne, ge- 
ograficzne, dziejowe, nie zrobią nam 
granie samo isinego państwa na po- 
dobieństwo dawnej Polski, wszystkie 
też nasze pragnienia i dążenia zmie- 
rzają dotego tylko aby znaleść jaki 
wspólny punkt dozobopólnej zgody“. 
Punkt zobopólnej zgody jest bardzo łatwy : nad- 
stawić tylko chętnie grzbiet na moskiewskie baty 
i całować rękę, która niemi bije: wyrzec się ję 
zyka, praw osobistych i narodowych, jednem sło- 
wem zamienić się w niewolników, w litecalnem 
znaczeniu tego wyrazu. Komu wola i chęć po 
temu, niechaj idzie tą drogą. ale niechaj nie 


| przemawia w ten sposób w imię ogółu, bo ogół 


go się wyprze. 

Wystawa przemysłowo - rolnicza trwa do obe- 
cenej chwili, nie przyniosła ona jednakże dotąd 
tych rezultatów, jakich się powszechnie spodzie- 
wano; też same skargi eo przedtem, odzywają 
się z ust wszystkich przemysłowców i kupców na 
ciężkie czasy a szansy nawet polepszenia się sto- 
sunków ekonomicznych nie widać. 

Moskwa systematycznie pracuja na zniszczenie 
nasze i obecnie wszędzie prawie podwyższaną 
jest opłata szkołus w gimnazyach dla uirudnie- 
nia wstępu do nich biedniejszym. Prawdę mó- 
wiąc szkoda to niewielka, kto bowiem zna system 
wychowania u nas, ten wie dobrze, czego się mło- 
dzież nasza w gimnazyach nauczyć może. Chara- 
kterystyczną tylko cechą moskiewskiej cywili zacyi 
jest, iż gdy w całej Europie nauka jest dla każ- 
dego obywatela obowiązkiem, tuiaj chcą konie- 
cznie jak najmniej ją przystępną dla ogółu uczy- 
nić. Takich rozporządzeń, pełnych moskiew- 
skiego rozumu, setki prawie codziennie czytać 


hradzie i jego okolicy.“ Nie jest to więc zakaz, |żonych osobistościach, nienawidzi z całej duszy | można. 


lecz przestroga, podyktowana odpowiedzialnością, | rządu carskiego. Wszystkie też głosy prasy mo- 
jaka ciąży na rządzie wobec jawnego niebezpie- |skiewskiej potrącające o strunę zgody przyjmu- 
czeństwa. Charakter przestrogi uwydatnia się je-|jemy ze śmiechem. Tych głosów zresztą bardzo 
szcze więcej w dalszym ustępie pisma JE. p. Na-|nie wiele, a liczyć się z niemi i na nie zważać 
miestnika, wzywającym komitet do wzięcia pod | nie warto. 
rozwagę kwestyi, czy należy zaniechać pielgrzym-| Minuta pomieściła tedy dwa listy jak się wy- 
ki, lub „odroczyć na czas późniejszy, kiedy już|raża „a powiatu krakowskiego“; jeden 
z pewnem prawdopodobieństwem oczekiwać bę-|z podpisem Jana Matejki, kontrasygnowany 
dzie można zupełnego wygaśnięcia chorób epide-|przez p. Maryana Gorzkowskiego, drugi 
micznych w Welehradzie i jego okolicy.“ jakiegoś nieznanego rycerza pióra, który mówiąe 
Jako przestrogę pojął pismo JE. p. namiestni-|o zgodzie, nie miał cywilnej odwagi odkrycia 
ka sam komitet krakowski, uchwalając odrocze-| swojej własnej przyłbicy i na liście swoim się 
nie pielgrzymki. W razie zakazu, uchwała taka | nie podpisał. Już to prawdziwem jest nieszczę- 
byłaby przecież całkiem zbytecżną. ściem, kiedy ktoś wychodzi ze swego własnego 
Co do uzasadnienia tej przestrogi, objawia | stanowiska i zajmuje się tem co do niego nie 
Czas dzisiejszy pewne powątpiewania i mówi „o|pależy. Mistrz Matejko może malować genialne 


Í 


za to dam; to będzie lepiej zapłacono niż pore-; 
dakcyach. Cóż, napiszesz łaskawco? 

W oczach Zenowicza zawrzała chwilowa walka 
tych dwóch odmiennych prądów , które się w 


— Czy nie mógłbyś pan... czy mógłbym pa- 
na prosić o... © pieniądze z góry. 

Restaurator zafrasował się trochę. Odmowa 
mogła ochłodzić natchnienie piewcy jego kucył, 


= 


m 
a 


nich skupiały; zdawało się, że bunt jakiejś upo- 


a z drugiej strony, było to pewne ryzyko. Pie- 


pełniał te luki, którym ona zapobiedz nie była 
w stanie. 


Pieczołowitość o zupełne zniszczenie nasze i 
doprowadzenie do kija żebraczego lub ostatniej 
rozpaczy ze strony moskiewskiej manifestuje się 
także w ostatecznem zniesieniu banku polskiego 
i zamienieniu go na kantor banku państwa, któ- 
rego czynność nie odpowiada zupełnie tym czyn- 
nościom, jakie dopełniał bank polski. Towarzysz 
dyrektora banku państwa Łukowskij, przybył już 
do Warszawy i ma się podobno zająć organiza« 
cyą ową. Kilkuset urzędników straci kawałek 
chleba, po za tem zaś jeszcze zniknie i pomoc 
jaką w tej instytueyi od lat z górą pięćdziesięciu 
miał nasz przemysł. Większa część zawtadów fa< 
brycznych Królestwa zawdzięcza Bankowi pol- 
skiemu swoją egzysieneyę. Zyski, jakie przynosił, 
wynoszące do 1.000.000 rs. rocznie, dają naj- 


Aiooż to on pierwszy i ostatni? Nie miałby 


Była to zatem egzysteneya tego naj-|więc czego burzyć się i cierpieć, gdyby, jak po- 


niższego szczebla na drabinie społecznego bytu, |wiedziałam, uio był dziwakiem. Ale on po dzie 


z którego gdy się człowiek zsunie, staję odrezu 
w kategoryi ludzi bezdomnych, włóczęgów lub 


korzonej dumy, jakiejś namiętnej goryczy odnie-| wea wyglądał mu nieco na pijaka; moża dla te-| złodziei. 
sie zwycięztwo; ale trwało to jednę sekundę — | go, że miał nos siny od zimna; a może też tak y : 
poczem źrenice przygasły mu znowu i spoczęły | było rzeczywiście i wprawne oko Litwina pozna: |wą, ale lada chwila mógi być z pod niego wy- 
ponuro na kawałkach niedokończonego listu, któ- ło się na tem. Nuż weźmie Í przehula, a potem (rzuconym; pospizedawał już i pozastawiał wszy- 
ry niedawno podarł. Nie miał grosza... a to prze- jszukaj wiatru w polu! 
Wydobył z bocznej kieszeni kartkę z tłustą |cież było lepsze niź tamto, eo chciał uczynić. 
— Dobrze, napiszę — odpowiedział po chwil. |ciągając się. — Tylko bieda, że ja wybrał się 
— Otom rad. Tylko, zmiłuj się, kochaneńki, |tak prawie, jak bez pieniędzy, a mam jeszcze 


zaraz, bo to dziś już siedmnasty i czasu do stra- 
cenia nie ma. A tak pan kalkuluj, żeby wszy- 
sikie potrawy naszej kucyi, jak ślizyki, jak kisiel, 
jak syło, przypadały zawsze na końcu wiersza i 
były do rymu. W druku to się każe dać dużemi 
literami, żeby odrazu w oczy biło. A i do Par- 
dwy znajdź pan rym, koniecznie! Trudno to, bo 
trudno, ja sam wiem, ale pan Litnowski mnie 
zapewniał, że pan sobie taki z tem i da radę. 

— Pan Litnowski bardzo łaskaw na mnie — 
zauważył ironicznie Raul. 

— 0, to złoty człowiek, panie mój kocha- 
ny — potwierdził dobrodusznia tłusty restaura- 
tor. — Ale, eóżem to ja jeszcze chciał powie- 
dzieć... Aha! W zakończeniu może pan co wspo- 


nale i tanie, obiad z czterech potraw 50 kop., 


po drodze sprawunek.... No, eo tam, zostawię 
panu kochanemu połowę, 8 resztę jutro. 

Dobył powoli portmonetkę, odliczył pół rubla. 
oglądając każdą dziesiątkę i wyszedł prędko, jak- 
by obawiając się dalszego do swej kieszeni szturmu. 

Zenowiez pozostął chwilę z oczyma, utkwione- 
mi w leżące na stole pieniądze. Były io pier- 
wsze, jakie od tygodnia oglądał Ach! tak — od 


Zenowicz wprawdzie miał jeszcze dach nad gło- 


wacznemu ubóstwiał tę błękitną marę swej mło- 
dości, poszyę! chciał ją zawsze widzieć na naj- 
wyższych szczytach ideału i piękna; bolało go, 
gdy humor i dowcip przyzywały ją na swoje u- 
sługi; patrzył wtedy na nią jak na kapłankę, 
przemienioną w baletnieę; a dziś własną ręką 


stko, co jakąkolwiek miało wactość; w garkuch-| miał świętokradzko sięgnąć po jej szaty, aby roz- 
— A... dobrze... dobrze — odpowiedział, o-|ni, w/ której się jakiś czas darmo stołował, po- 


wiedzisno mu wyrsżnie, aby się więcej nie po-|wym anonsie! 


kazywat; stanął więc oko w oko z żebraniną lub 
głodową śmiercią do wyboru. Nad tym wyborem 
dumał,, wpatrując się w płatki śniegowe; in- 
stynkt samozachowawczy przechylił go chwilowo 
na stronę pierwszej i włożył mu pióro do ręki; 
ale mu zabrakło odwagi; prośba o jałmużnę za- 
trzymała się na łacińskim frazesie, jakby prze- 
rwana tym dysonansem i Raul Zenowicz zaczął 
znowu rozmyślać, tym razem nad tem, czy le- 


tygodnia. Zdarzają się takie rozłąki i dłuższe na-|piejby się było utopić, czy powiesić? 


wet z tym mniwersainym przyjacielem, bez któ- 
rego w ucywilizowanym Świecie chwilęby się o- 


W takich okolicznościach zjawienia się re- 
stauratora z pod Pardwy miało w sobie coś o- 


bejść nie było można, gdyby obok.niego nie biegł | patrznościowego , ale dla czegoż Opatrzność nie 


ten jego cień, zwany kredytem. Jąk prawdziwy 
cień, wydłuża się on tem bardziej, im  potęż- 


okazała się łaskawą aż do końca? Dla czego ra- 
czej nie zesłała mu kogoś, coby go najął do rą- 


niejszym jest pieniądz, który go rzuca. Kredyt|bania drzewa lub noszenia wody? Mniejby się 


a Śniadanie gotowane 25, tylko niech to tak bę-| piku z wiktuałami. Ale gdzie pieniędzy nie ma 


dzie dowcipnie i od serca, żeby to zobowiązało 
moich gości. 

Wstał i zatulił się futrem. 

— No, to żegnam pana mego kochanego. Ju- 
tro o tym czasie zgłoszę się po wierszyk. Tylkoż 
proszę mi zawodu nie zrobić. 

Szedł już ku drzwiom, gdy go wstrzymał nie- 


pięknych wierszy, a ja panu kochanemu rubls |pewiy, wahający się głos Zenowicza: 


wcale, tam cień nie ma od czego padać i kre- 
dyt znika. Takiem właśnie było położenie Zeno- 
wieza. Przed paru miesiącami stracił lichą posa- 
dę, jaką w jednej Z prywatnych instytucyj zaj- 
mował. Pensyjka była małą, aż do potworności; 
nie mogła wystarczyć na najskromniejsze utrzy- 
manie, ale rzucała swój cienik, obejmujący sąsie- 
dnią garkuchnię i sąsiednią bawaryę i on wy- 


Więe ja się poradził |mni o tem, jako obiady u mnie zawsze dosko-| Rotszylda rozciąga się na całą Europę; kredyt |ezuł upokorzonym, mniejby cierpiał... Ach! wiel- 
rzemieślnika kończy się na progu szynku i skie-|ki to był dziwak ten Raul Zenowicz. 


Miał się 
kiedyś za poetę — dawno już temu i nie byłby 
oddał prawa dó tej nazwy za królewską koronę, 
ale zabito w nim i on sam zabił w sobie to po- 
czucie i tylko wspomnienie o niem schował, jak 
najdroższą relikwię, na dno swojej duszy, a dziś 
poruszono ją tam brutalnie. Znalazł się ktoś, co 
sobie przypomniał, że on kiedyś pisywał wier- 
sze z natchnienia i osąd: +, Że ja może napisać 
teraz na obztali xek. 


ciągnąć zbezczeszczony majestat na kuryerko- 
Rytmika i rym, te dwie boskie 
tajemnice, zesłane z Olimpu, by mowę ludzką 
przetwarzały w cudowną harmonię, miały być 
użyte przez niego na trafienie nie do serca, ale 
do Żołądków! To też zawrzało w nim wszystko 
w tej błyskawicznej chwili pasowania się z sobą, 
kiedy go brała ochota wyrzucić pana Potykajłę 
za drzwi wraz z jego propozycyą i kiedy nie spoj- 
rzał jeszcze na list podarty i nie przypomniał so- 
bie, że rękę, eo się podnosiła ku kołnierzowi za- 
enego restauratora, chciał wyciągnąć po jal- 
mużnę. 

Zresztą w tej chwili, gdy pan Potykajło opu- 
ścił jego izdebkę w prawidłowy sposób, zostawu= 
jąc Ślad swojej bytności w owym półrublu, Ze- 
nowiez już był ochłonął z pierwszego wrażenia. 
Teraz myślał tylko o tem, że ma pieniądze i że 
będzie mógł napalić sobie w piecu i posilić się 
czemś ciepłem. A może też ta pomoc, co mu 
tak niespodziewanie spadła, to zapowiedź jakiejś 
zmiany na lepsze w jego straszliwej doli? Może, 
jeżeli zadowolni poetycznego pana Potykajłę, ten 
mu wynajdzie jakie stałe zajęciu? weźmie go do 
siebie za bufetowego, a choćby za kelnera. 

(Dok. nast. ) 
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lepszy dowód potęgi jego operacyi, a kredyt za| Journal de St. Petersburg, dziennik półurzę- 
granicą, którym niejednokrotnie posługiwać się|dowy i jak wiadomo organ ministra Giersa, wy- 
musiały opłakane finanse rosyjskie, dowodzi za-|stąpił z artykułem poświęconym nowemu angiel- 
nfania w jego uczciwość. Obecnie przy napływiejskiemu gabinetowi, a względnie Gladstonowi. — 
u.szyeh ceywilizatorów spodziewać się można| Treść tego artykulu przyniósł nam sobotni tela- 
w niedługim czasie operacyi a li Rykow w Sko-|gram, wszakże zaznaczyć potrzeba, że organ pół- 
pinie. urzędowy wyraźnie daje do zrozumienia nowemu 

Po zs tem wszystkiem nie braknie i łask nie-|gabinetowi angielskiemu, iż jedynie na podstawie 
zawodnie, w rodzaju tych, jakie nas spotkały ro-|spisanej, ale dotąd nie ratyfikowanej ugody go- 
ku przeszłego w listopadzie, Car zjedzie dojtów jest rząd rosyjski uregulować kwestyę afgań- 
Warszawy niezawodnie, przygolowaniajską, w przeciwnym bowiem razie — chwyci za 
do godnego przyjęcia „ubóstwianego mosarchy* czy- | oręż. 
nią się z pośpiechem, szczególniej w Lubocelien- 
ku, gdzie cesarska para w tym roku ma się po- 
dobno dłużej zatrzymać, dla użycia przyjemności | polityka margrabiego 


Salisbury'ego będzie dal- 


W  Oarogrodzie upadek Gladstone'a wywołał | 
wybuch radości; organa tamtejsze przewidują, iż) 


I 
NOWA REFORMA. 


t 

i 
sympatyach, ani też na chwilowych postanowie- 
niach, ugruntowane jest na wzajemności rów nych 
interesów i na poczuciu solidarności istniejącej 
pomiędzy dwiema największemi iconarchiami en 
ropejskiemi, mogącemi najskuteczniej postawić ta- 
mę przeciw podnoszącym się falom rewolucyj- 
nym. 

„Owo porozumienia wzajemnie korzystne dla 
jednych jak i dla drugich, nie jest ani ulotnem, 
ani dożywotniem, gdyż nie grozi nikomu, owszem 
uspakają wielu dlatego, że odpowiada wymaga- 
niom położenia wywołanego mocą wypadków. — 
Znane są wysokie przymioty niemieckiego na- 
stępey tronu, cenione są one w Petersburgu, Za- 
równo w wyższej sferze, jakoteż i u szerszej pu- 


polowania. 32000 rs. wyasygnowano na pobu-|szym ciągiem polityki Beazonsfielda, co wywoła-|bliezności; w swych sympatyach nie jest on ani 


dowanie domku, a najpierwsi tapicerzy warszaw- 
scy Haubold i Mestenhauzer stroją pokoje me- 
blami. 


ło w prasie rosyjskiej jednegłośne protesty. Peters. | rosyjskim, ani austryackim ani wyłącznie angiel- 
Wiedm. odzywają się: „Czyż Turcya może się|skim. Jest, i nie może być innym, jak tylko 
czegośkolwiek spodziewać od Anglii, idącej podj Niemcem, i z tego tytułu pójdzie za głosem in- 


Nareszcie na zakończenie mej korespondencji | kierunkiem cezaryzmu? Cóż teraz może przynieść |teresów kraju, nad którym będzie panował i 


mam przynajmniej jeden fakt przyjemnej natury | Furcyi przymierze z Anglią, kiedy od Berlina 
do zanotowania. Osławiony Palicyn, tak zwany | zależnym jest cień władztwa Osmanów w Euro- 
towarzysz prezesa dyrekcyi teatrów warszawskich | pie? Nie! Beaconsfisld umarł, a historya rzuciła 
podał się do dymisyi i otrzyma ją. Zamianowa-|tę jego mogiłę dekoracyjne sukcesa Anglii; Tur- 
nym on został na to, aby w tej jedynej instytu-|cya więc musi, jak inni wazale tego rycerza, 
cyi polskiej nie się dobrego nie działo. Pilnował |szukać więcej realnej przyjaźni. * 

tego sumiennie i gorąco starał się o owe trupy] Widzimy więc, że usposobienie Rosyi dla no- 
moskiewską i petersburską, które odwróciły się| wego ministerstwa angielskiego stanowczo jest 
do niego... plecami. Duma moskiewska uczuła|nieprzyjszne — a dzienniki w szowinizinie swym 
się dotkniętą 1 skutkiem tego nastąpiła rezygna-| posuwają się tak daleko, iż grożą wojną, gdyby 
cja, która ze strony p. Hurki wywołała list dzięk-|się nie stało zadość wszelkim rosyjskim wyma- 
czynny, będący formalnym poliezkiem dla dyre-|ganiom. Jawnie też liczą na „sprzymierzeńca“ 
ktora obecnego sceny polskiej, senatora Gudow-|swego tradycyjnego, na Niemcy. — Czy ta ra- 
skiego. W liście tym p. Hurko' przypisuje zasłu-|chuba nie zawiedzie? W pytaniu tem tkwi może 


gi Gudowskiego Palicynowi, pomijając pierwszego |główna i najciekawsza na teraz zag:dka, której 


zupełnem milczeniem. P. Gudowski, znany całej |rozwiązanie stanowezo może wpłynąć na tok dal- 
Warszawie pod nazwiskiem sparodyowanej swejłszych wypadków i ukształtowanie sojuszów en- 
godności „rzeczywistego tajnego radcy* jako „rze- | ropejskich. 
czywisty tajny Polak“, pozwalał tej szarej mo- 
skiewskiej gęsi rozbijać się po teatrze i puszczać 
sobie pod nos finfy przeróżne, to też nie Oszczę- 
dzono mu i ostatniej pigułki, która jest słuszną 
poniekąd nagrodą za brak poczucia godności wła- 
snej. Pan Gudowski pracuje nie dla sceny i sztu- 
ki polskiej, ałe dla zadowolenia zamku. Płaci My- 
szudze 12.000 rs. rocznie, angażuje protegowane|  Dosłowny tekst listu Jana Matejki do rada- 
przez Moskali baletnice i śpiewaczki, a gdy idzie į ktora rosyjskiej Minuty, o którym pisze dzisiaj 
o Bztukę polskiego autora lub polskich artystów, |obszerniej warszawski nasz korespondent, nie jest 
ściska tak obrzydliwie worek kasowy, iż cezęsto|nam jeszcze znany. Z artykułu petersburskiego 
zmusza niektórych do wykołejenia się z drogi| Kraju, który również list ten uważa jako nie- 
narodowej sztuki. Panna Russel i panna Giury|stosowny, przekonywamy się, że ostre slowa na- 
zabierają u nas tysiące — dla Klamrzyńskiej, Szyma-|szego korespondenta warszawskiego sa niestety 
nowskiego i wielu innych funduszów nie stać, |zasłużone. Artykułów takich, jak zamieszczony 
choć prócz talentów mieli oni i mają — rodziny. |w Minucie, było w prasie rosyjskiej dosyć a 
Zbyt wiele rozpisałem się o teatrze — nieste-|pisać z ich powodu, że „otrzymujemy dziś oto 
ty — jednak dziwić się temu nie można. To spe-|w ar.ykule pańskim nadzwyczajną, blogą ową 
cyslne zajęcie się sceną pochodzi z wyjątkowego|aagrodę (nagrodę? jakiej my nagrody i za 
jej dziś w naszem społeczeństwie zadania i sta-|co mamy od Rosyi pożądać?) udzuć owych sło 
nowiska. Usunięcie Palicyna wpłynie niezawo: |dycz, które działając na moralną stronę duszy 
unie na rozwój, ożywienie się repertuaru, pozwolijwiele każą zapomnieć“ — pisać tak, to 
reżyserom rozwinąć działanie, a wszystko to ra-|już uwłaczające godności narodowej narzucanie 
zem wzięte da niezawodnie i pożądany dobryjsię z wdzięcznością za jedno dobre słówko, które 
rezultat, nam czasem jak jałmużna z rosyjskiego stołu spa- 
p NE wa | 00 A owo zapomnienie! Ciekawą też jest 
pa e o odpowiedź, jaką dał redaktor Minuty na ów list: 
Z dzienników rosyjskich. „O sprawę polską. pisze p. Batalin, potra- 
ciłem przygodnie z powodu przyjazdu do 
Zmiana gabinetu w Anglii dostarczyła nader|nas niektórych gości sławiańskich, co to, pod po- 
licznego materyału rosyjskiej prasie, która osta- |zorem świąt eyrylo-metodyjskich, odegrali tu ja- 
tniemi czasy, komentuje żywo wszelką możebną|kąś dwulicową rolę. Utrzymywałem tylko, że je- 
ewentualność w postępowaniu gabinetu Salisbu- |szcze wcale nie dowiedzono, ażeby bracia ci sła- 
ry ego. Ostatnie numera St. Peters. Wied. tą prze-|wiańscy nie zapragnęli zamienić przyjaźni rosyj- 
pełnione szowinistycznemi artykułami, które w spo-|skiej na subsydyum, w razie, rozumie się, gdyby 
sób nawet dość ostry występują przeciw polityce|takowe ofiarowane było w Austryi lub gdziein- 
lorda Salisbury'ego, polityce jeszcze wcale nie|dziej... I na ten to temat napisałem, że wróg 
wyjaśnionej tak, aby już można wysnuwać przy-|otwarty, o ileby był człowiekiem ucywilizowa 
puszczenia tego rodzaju, jakie czynią organa pół-|nym, sympatyczniejszym jest od przelotnego przy- 
urzędowe państwa rosyjskiego. St. Peters. Wiedm. | jaciela*. 
wręcz powiada, że w program Salisbury'ego c 
wchodzi „borba“ (sic!) z Rosyą, i że „czerwony| Dzienniki rosyjskie zaczynają znowu podżegać 
arystokrata“ lord Churchill „gotów jest postępo-|przeciw Austryi. Swiet np. pisze: „Wiemy jak 
wać śladami szefa swojego w pochodzie naj postępuje Austrya! Pewien rosyjski urzędnik, choć 
Rosyą*. dopełnił wszelkich paszportowych formalności, 
Nowoje Wremia z goryczą publikują skład no-|został ze Lwowa wydalony; Rosyanie galicyjscy 
wego gabinetu, nazywając towarzyszy lorda Sa-|(sic), którzy przyjechali do Petersburga na jubi- 
lisbury ego „illustres inconnus“ i przepowiadając |leuszową uroczystość Cyryla i Metodego, pocią- 


Przegląd palityczny. 
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im Rie więcej nad czteromiesięczne istnienie — | gnięci zostali do policyjnej odpowiedzialności. Au- 
aż do przyszłych wyborów: „Oztery miesiące — |strya bez ceremonii postępuje z Serbią, jak gdy- 
pisze wzmiankowany dziennik — termin niema-|by nie było traktatów, ani żadnych rosyjskich 


ły dla markiza Salisbury ego, który ścieśniony w|interesów w Europie i zupełnie tak, jak gdyby 
sprawach wewnętrznej polityki większością obe-|Serbia miała być do Austryi przyłączona. Nawet 
cnej Izby, będzie zniewołony ześrodkować całą |austryacki generał Nikolicz jest wymieniony jako 
uwagę swoją i użyć całej swej energii dla spraw | kandydat na tron serbski. Biskup katolieki Stross- 
poiityki zagranicznej. Znajdując się w opozycyi,|mayer zostaje głową katolików w Serbii, a pra- 
szlachetny markiz i najwięcej wpływowi towarzy-| wosławny pseudo-metropolita Mraovicz zawisły 
sze jego obecni, bardzo ostro osądziii Glad-|jest od austryackiego pseudo-patryarchy Angieli- 
stona za to, że nie zezwolił na prostą grabież|cza. I wszystko to dzieja się, jak gdyby Rosya 
Egiptu; co zaś do afgańskiej sprawy, to nie majsie była już wielkiem mocarstwem. * 
co i mówić.* Że to nie luźny oderwany głos, dowodzi ta 0- 
W korespondencyi zaś z Londynu N. Wrem.|koliczność, iż skwapliwie powtórzyły go inne ro- 
w tym samym numerza z 28 czerwca pisze:|syjskie dzienniki. 
„Wezwanie lorda Churchilla na stanowisko mi- EN — 
nistra dla Indyj, jakoteż i przyjęcie przez Salis-] Rząd rosyjski wydał rozkaz, ażeby wszyscy uie- 
bury'ego teki spraw zagranicznych, uważane tu jest | mieccy poddani, zostający w służbie przy Eole- 
za bardzo niemiłą kombinacyę, mającą na celu|jach żelaznych, natychmiast przyjęli obywatel- 
niedawno przygłuszone wycieczki przeciw Rosyi. |stwo rosyjskie, albo też opuścili służbę. Jako 
Daily News przewidują, że lord Churchill ode-|rzecz charakterystyczną podają, że według tutej- 
gra rolę przywódcy w nowem ministerstwie. — |szych urzędowych wiadomości w rosyjskiej służ- 
Z wezwaniem Salisbury'ego na szefa gabinetu i|bia rządowej kolejowej, w bankach, towarzy- 
na ministra spraw zagranicznych, jakoteż z we-|stwach okrętowych i przemysłowych, oraz w słu- 
zwaniem lorda Churchilla na szefa indyjskiego |żbie ziemstw razem znajduje się przeszło 17.000 
ministerstwa leży groźne niebezpieczeń-|urzędników Niemeów, którzy nie przyjęli rosyj- 
stwo zerwania pokoju z Rosyą. Może-|skiego obywatelstwa — a wszystkich takich Niem- 
my być zupełnie pewni, że car nie będzie|ców przemieszkuje w granicach caratu 392.000. 
skłonny do jakichkolwiek ustępstw, i —— 
gdy lordowie Salisbury i Churchill są u steruj Inspirowany z Petersburga Nord brukselski 
polityki zagranicznej, * ciekawy zamieszcza artykuł o stosunkach niemie- 
Mosk. Wiedm. zaś projektują podział Af-|cko-rosyjskich: „Pewne dzienniki— pisze on— 
ganistanu pomiędzy Rosyę i Anglię,|wygłosiły bazardowne przypuszczenia nad ewen- 
wychodząc z tego punktu widzenia, że jeżeli an- Į tualną konsekwencją, jaką pociągnęłaby za sobą 
gielskie interesa są w tej sprawie zaangażowane, |zmiana panującego w Niemczech. Wstąpienie na 
niemniej także są i rosyjskie. Dziennik Kaukaz |tron następcy cesarza niemieckiego byłoby osta- 
proponuje to samo z tem zastrzeżeniem, iż lepiej |tnim ciosem — według tych pism — dla soju- 
byłoby, aby Rosya, w imię swoich własnych in-|szu rosyjsko-niemieckiego. Przyszły cesarz nie- 
teresów, cały Afganistan zagarnęła. „Czas odda-| miecki jest na wskroś Anglikiem, przepełniony 
lić od siebie kłótnię — wołają Mosk. Wiedm.|jest żywą dla Anglii sympatyą, a pierwszym 
— czas dwom wielkim narodom cywilizującym faktem jego polityki byłoby nieuznanie ugody 
podać sobie rękę i wystąpić wspólnie w środko-|skierniewiekiej i ścisłe połączenie się z Wielką 
wej Azyi z ideą kulturną.“ Brytanią, aby stanąć przeciw projektom Rosyi 
Sowrem. Izwiesinik woła z patosem i ironią:|jw Azyi i odosobnić ją od reszty Europy. 
„Pokój będzie prezydować w rządzie, który pro-]| „Możemy zapewnić — ciągnie Nord — że ci, 
wadzić będzie cudzą a nie swoją politykę. Czyż|którzy cieszą się tą myślą, iż zmiana panującego 
położenie lorda Churchilla nie jest w tej chwilijw Niemczech byłaby hasłem do zerwania stosun- 
tragi-komicznem, że obecnie must w sprawie af-|ków pomiędzy Niemcami a Rosyą, narażają się 
gańskiej dążyć do naprawy polityki przeciw któ-]na gorzkie rozezarowanie. f M 
rej poprzednio występował z naruszeniem wszy-| „Porozumienie, jakie utrwaliło się pomiędzy 
stkich praw grzeczności?“ dwoma rządami, nie spoczywa na osobistych 


buj 
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którego dzisiaj już jest chlubą.“ 


W Berlinie spodziewają się, że rada żwiązko- 
wa wyda już w tym tygodniu rozporządzenia, do- 
tyczące ustawy o subwencyonowaniu pa- 
rowceów. Jako stałą przystań dla tych statków 
obierze rada związkowa zapewne port Vlissin- 
gen w Holundyi, dogadzając tem osobistemu ży- 
czeniu kanclerza. Reprezentanci królestwa wir- 
temberskiego i księstw badeńskiego i heskiego 
opierali się temu pierwotnie, przemawiając za 
Rotterdaimem. Gdy jednak specyalna komisya od- 
rzucila wnioski tych państw, nie mają one wido- 
ków powodzenia w pełnej radzia związkowej. 

Dziennik Strassburger Post donosi, że sekre- 
tarz stenu, minister Hofman, zastępujący obe- 
cnie namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, otrzyma 
wkrótce w drodze rozporządzenia cesarskiego ca- 
ły zakres władzy, jaką miał namiestnik. Gen. 
Manteuffel, udając się w podróż do Karlsbado, 
zastrzegł sobie prawo rozstrzygania w niektórych 
nadzwyczejnych wypadkach. Wszystkie jego pra- 
wa przejdą teraz na jego tymczasowego zastępcę. 

W ues:ć ztąd można, że rządy p. Hofmana po- 
trwają przez czas dłuższy, i że w Berlinie nie 
myślą dziś jeszcze o zamianowaniu namiestnika. 


Lord Manners, minister poczt miał we wto- 
rek mowę na zgromadzeniu w Melton-Mow- 
braw. (Głównem zadaniem rządu jest, zdaniem 
ministra, przywrócenie porządku w Egipcie i za- 
łatwienie spraw afgańskich, gdyż obeeny ich stan 
szkodzi niezmiernie najżywotniejszym interesom 
Indyi. 

Wielką radość wywołało w Irlsndyi zamiano- 
wanie arcybiskupem dublińskim dr. W als b’a, 
popieranego przez stronnictwo narodowe. Rząd 
angielski starał się usilnie nakłonić papieża do 
powierzenia tej posady dr. Moranowi z Sid- 
ney w Australii. Konserwatywny Standard, za 
skoczony niespodziewanie tę nominacyą, nie u- 
mie jej sobie wytłómaczyć i jako jedyny powód, 
który mógł wpłynąć w tym wypadku na posta- 
nowienia papieża, widzi chęć naśladowania rządu 
angielskiego w ubieganiu się o względy ludności 
irlandzkiej. Skoro oba angielskie stronnictwa — 
pisze wspomniany dziennik — starają się o po- 
zyskanie sympatyi Irlandczyków, nie mógł pa- 
pież okazać się gorliwszym obrońcą interesów an- 
gielskich, niż Anglicy sami. O zachowaniu się 
posłów irlandzkich w przyszlym parlamen- 
cie angielskim odbiera dziennik Le Matin na- 
siępujące wskazówki od swego korespondenta: 
Z rozmowy z posłem irlandzkim p. M. Carthy 
wyniósł korespondent tego pisma przekonanie, 
że stronnietwo irlandzkie chętnie poprze rząd w 
załatwianiu spraw bieżących, jeżeli gabinet zgo 
dzi się na zawieszenie ustaw wyjątkowych. Zy- 
dania Irlandczyków zmierzają w dalszym ciągu 
do uzyskania ustawy o opiece nad robotnikami. 
Naczelnicy stronnictwa spodziewają się świetnego 
zwycięstwa przy wyborach. Według ich obliczeń 
dostarczy Irlandya p. Parnellowi 80 sprzy- 
mierzeńców w Izbie gmin. Parnellici liczą także 
na ludność irlandzką, nagromadzoną w fabrycznych 
miastach Anglii, która dzięki nowej ustawie po 
raz pierwszy weźmie udział w głosowaniu. Mają 
oni nadzieję przeprowadzić na ziemi angielskiej 
czterech swoich kandydatów a między nimi dwu 
w samym liverpoolu. W polityce zagranicznej 
oświadczy się stronnictwo irlandzkie przeciw 
wszelkim zaborem. Ostatecznym celem posłów 
irlandzkich jest według słów p. M'Carthy uzy- 
skanie osobnego irlandzkiego parlamentu. Uzy- 
skawszy w ten sposób rękojmię niezależności, 
zaniechaliby Irlandczycy zawiaru zupełnego ode- 
rwania swego kraju cd Anglii. 


Konsulowi greckiemu na wyspie Krecie p. 
Drakopulo udało się uspokoić wzburzone umysły 
ludności i pogodzić miejscowych malkontentów 
z nowo zamiapcwanym gubernatorem tureckim 
Dziennik atenski Acom donosi, że p. Drakopulo, 
udajace się przed kilku tygodniami w sprawach 
słnzbowych do Aten, odbierał przy odjeździe z 
Xrety dowody wdzięczności i przywiązania mie- 
szkańców. Na pokładzie okrętu żegnali go ezlon- 
kowie kreteńskiego zgromadzenia narodowego z 
prezydentem na czele, W manifestacyi tej wzięli 
także udział kousulowie Włoch i Anglii. Ten 
sam dziennik donosi, że rząd grecki starał się 
usilnie o uśmierzenie rozruchów, a zgromadzenie 
narodowe w Canei, uznając zasługi rządu gre- 
ckiego i p. Drskopulo, zainyśla uczcić konsula 
greckiego stosownym podarkiem. 

Mimo zawarcia pokoju z Chinami ocze- 
kuje jeszcze Francją uciążliwe Zadanie w Ton- 
kinie. Przedewszystkiem będą musiały francuskie 
oddziały wyłowić resztki rozprószonych band po- 
wstańczych. Pogłoska 0 śmierci naczelnika „czar- 
nych tlag“ okazała Się mylną; jak długo zaś 
pokój nie został zupełnie przywrócony, obeeność 
większej siły zbrojnej jest w Tonkinie niezbędną, 
Również niepomyślne wiadomości dochodzą do 
Paryża z wód chińskich. Zatonięcie dwóch łodzi 
torpedowych. któremi dowodzili poruceznicy Dou- 
zans i Campion, tem Silniej zaniepokoiło opinię 
publiczną w Paryżu, że niedawno zatonął na mo- 
rzu OCzerwonem wojenny okręt francuski „Re- 
nard*. Dzienniki francuskie domagają się z tego 
powodu pewnych reform w zarządzie marynarki. 
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Sprawy gmin i powiatów. 


Dnia 30 czerwca Rada powiatowa krakowska 
odbyła zwyczajne posiedzenie kwartalne, na któ- 
rem przyjęła do wiadomości sprawozdanie z zyn- 
ności Wydzialu za ubiegłe półrocze ; wyraziła se- 
kretarzowi p. Stefezykowi uznanie za gorli- 
we spełnianie obowiązków, a szczególnie w spra- 
wie niesienia pomocy włościanom w gminach, 
zeszłoroczną powodzią dotkniętych,  Uchwaliła 
wnieść prośbę do właściwych władz o odznacze- 
nie dekoracyą p. Kawaleca, komendanta po- 
sterunku Żandarmeryi w Zabierzowie, za gorliwe 
spełnienie obowiązku z narażeniem życia swego 
w czasie walki z przychwyconym i zabitym przez 
niego słynnym hersztem bandy złodziejskiej Fi- 
lipem Basterem. Uchwaliła także czynić aż do 
skutku starania u właściwych władz o ustanowie- 
nie jeszcze jednego posterunku żandarmeryi w po- 
wiecie krakowskim, bez uszczuplenia jednsk liez- 
by żandarmów obecnie istniejących posterunków 
w powiecie. Nakoniee wybrała p. Jana Skir- 
lińskiego członkiem Wydzialu w miejsce do- 
browolnie opróżnione przez hr. Jana Miero- 
szowskiego. 

Po posiedzeniu Rady powiatowej odbył Wydz. 
powiatowej kasy oszczędności posiedzenie celem 
wyboru trzech dyrektorów i jednego zastępcy na 
bieżące trzechlecie. Jednozgodnie wybranymi zo- 
stali: pierwszym dyr. p. Jan Skirliński; dru- 
gim dyr. p. Feliks Dobrzański; trzecim dyr. 
referentem p. Sobiesław Gawroński, zastępcą 
zaś dyrektorów p. dr. Fr. Paszkowski. 
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Sprawy szkolne. 


(Program i porządek dzienny XIX walnego zgro- 
madzenia Low. Ped. w Przemyślu.) 

Dnia 15 lipea uroczyste powitanie uczestników 
zjazdu na dworcu za przybyciem wieczornego po- 
ciągu lwowskiego. O godzinie 9 puszczone będą 
wianki na Sanie, w razie niepogody odbędzie się 
koncert w sali teatralnej na Zamku. 

Dnia 16 lipca b. r. o godzinie 9 rano uro 
czyste nabożeństwo w katedrze rzymsko i grecko- 
katolickiej i w nowej synagodze. 

Pierwsze posiedzenie o godz. 10 rano w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 

1. Powitanie uczestników zjazdu przez repre- 
zentantów: miasta, powiatu, duchowieństwa i miej- 
scowego nauczycielstwa. 

2. Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 

3. Sprawozdanie z całorocznej czynności Za- 
rządu Głównego; ref. dr. Benoni. 

4. Sprawozdanie ze stanu funduszów Zarządu 
Głównego; ref._M. Makowski. 

5. Wybór komisji lustracyjnej dla funduszów 
Zarządu Głównego. 

6. Wybór komisyi lustracyjnej dla .wydawni- 
etwa „Szkoły* iinnych wydawnictw Towarzystwa 
pedagogicznego za rok 1885. 

4. Wnioski członków i wybór komisyi do zba- 
dania tych wniosków i zdania sprawy na osta- 
tniem posiedzeniu. 

8. Petycya o zinianę ustawy szkolnej tyt. II. 
„O płacach i innych służbowych korzyściach; * 
ref. dr. Benoni. 

Po południu o godzinie 5 festyn na Zamku, 
a o godzinie 7'/, przedstawienie przemyskiego 
Towarzystwa dramatycznego w teatrze na Zamku. 

Drugie posiedzenie dnia 17 lipca o godzinie 
8 rano. 

1. Odczytanie protokółu z I. posiedzenia. 

2. Petycya o zmianę ustawy szkolnej tyt. I. i 
IMI. „O mianowaniu i karach dyscyplinarnych; * 
ref. dr. Benoni. 

3. Petycya o zmianę ustawy szkolnej tyt. IV. 
„O przenoszeniu nauczycieli w stan spoczynku, 
wyznaczaniu im pensyj wysłużonych i zaopatry- 
waniu wdów i sierót po nauczycielach;* ref. dr. 
Benoni. 

4. W sprawie stabilizacyi inspektorów okręgo- 
wych, ref. p. Z. Sawczyński. 

5. Nauka zręczności w pracy jako czynnik wy- 
chowawczy; sprawozdanie dyr. J. Sieduiograja z 
podróży naukowej do Szwecji, Danii i półno- 
enych Niemiec. 

6. Wznowienie petycyj zeszłorocznych: str. 331 
i 389 „Szkoła“ z r. 1584; ref. dr. Benoni. 

Po południu wycieczka, której program i wa- 
runki uczestnictwa później będą ogłoszone. 

Trzecie posiedzenia dnia 18 lipca o godzinie 
8 rano. 

1. Odezytanie protokołu z II posiedzenia. 

2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej. 

3. Wybór prezesa. 

4. W sprawie burs dla dzieci nauczycieli; ref. 
L. Dziedzicki. 

5. Wybór wiceprezesa. 

6. Wjbór uzupełniający 6 członków Zarządu 
Głównego. 

1. Sprawozdanie komisyi walnego zgromadze- 
nia o wnioskach samoistnych. 

8. Odczytanie protokólu z III posiedzenia. 

Y. Zamknięcie zjazdu przez prezesa. 

O godzinie 2 po południu uczta pożegnalna 
na Zamku. 

We Lwowie, dnia 26 czerwca 1885. 

Z Zarządu Głównego Tow. Pedagogicznego. 
Zygmunt Sawczyńsli, Stanisław Próchnicki, 

prezes. sekretarz. 
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Walny zjazd Towarzystwa Kólek 
Rolniczych. 


Wezoraj o godzinie 5 po południu zebrali się 
uczestnicy zjazdu na drugie z kolei posiedzenie. 
Trwało ono krócej od pierwszego, gdyż całe ze- 
branie miało jeszcze podążyć do ogrodu Bystrza- 
nowskich na wystawę narzędzi i machin rolni- 
czych. Popołudniowe posiedzenie zajął odczyt 
prof Rylskiego, który przygotował słuchaczy 
do tego, co mieli ujrzeć i usłyszeć podczas zwie- 
dzania wystawy. Niełatwa to rzecz mówić wobec 
takiego audytoryum, jak to, które wczoraj słu- 
chało odezytu prof. Rylskiego. Liczniej może niż 
włościanie zebrali się w tym roku właściwi kie- 
rownicy kółek: duchowni, oficyaliści, nauczyciele; 
wszyscy chcieli dowiedzieć się czegoś nowego, a 
mówiąc o rzeczach, które zająć mogą jednych, 
łatwo stać się można w takich razach niezrozu- 
miałym dla drugich. Szanowny profesor potrafił 
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szczęśliwie ominąć tę trudność, dając w swym od- 
czycia cenne wskazówki założycielum i kierowni- 
kom kólek. a illustrując je lieznemi przykładami 
z praktyki rolniczej, ktore zajęły uwagę włościan. 
Główny nacisk położył prelegent na potrzebę 
nabywana kosztem kółek takich narzędzi rolni- 
czych, z których może korzystać jak największa 
liczba gospodarzy. Kółka powinny postępować 
przy tem według pewnego z góry obmyślanego 
planu, gdyż szczupłe ich środki nie pozwalają 
na doryweze eksperymenta, a w dzisiejszych sto- 
sunkach nie można się spodziewać znaczniejszej 
subwencji ze strony rządu lub kraju. Stwierdzi- 
wszy z zadowoleniem postęp, jaki się od lat 
kilkunastu objawia pod wzgędem rozpowsze- 
chnienia machin, z ubolewaniem zaznaczył mó- 
wca. iż kraj nasz nie korzysta dotychczas z ule- 
pszeń, zastosowanych do narzędzi używanych 
w pracy ręcznej. — Zadaniem kółek rolniczych 
będzie zapoznanie włościan naszych z temi ule- 
pszeniami rozpowszechnionemi za granicą. 

Postępując wskazaną drogą dojdą kółka rolni- 
cze z czasem do tego, iż każde z nich będzie po- 
siadało zbiór maszyn i narzędzi, których niepo- 
dobna nabyć pojedynczym włościanom. Między 
narzędziami niezbędnemi w takich zbiorach, za 
najpotrzebniejsze uważa prelegent te, które służą 
do uprawy roli, gdyż głównem obecnie zadaniem 
drobnych właścicieli gruntów jest zbliżenie się 
ile możności do ogrodowej uprawy. Przestrzeoł- 
szy w końcu słuchaczów przed zbytniem dowie- 
rzaniem zagranicznej reklamie, zachęcał ieh mow- 
ca do nabywania maszyn i narzędzi w fabrykach 
i warsztatach krajowych, stawiając im za przy- 
kład pod tym względem rolników węgierskich. 

Przed udaniem się na wystawę oznajmił prze- 
wodniezący, iż uczestnicy zjazdu wyjadą w pią- 
tek o godz. 7 rano koleją żelazną do Bierzanowa 
dla obejrzenia wzorowego gospodarstwa; powrót 
do Krakowa nastąpi o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

Na wystawie narzędzi rolniczych oczekiwał 
przybyłych cały miejscowy komitet, którego imie- 
niem prof. dr. Zoll powitał członków zjazdu ser- 
deczną przemową. Wskazując na liczny zbiór na- 
desłanych okazów, wyznał mowea, iż liczbą prze- 
szły one wszelkie oczekiwania komitetu, który 
zamierzając pierwotnie urządzić wystawę w uje- 
żdżałni wojskowej, musiał następnie szukać ob- 
szerniejszego dla niej pomieszczenia Mowę swą 
zakończył prof. Zoll życzeniem, ażeby tegoroczna 
wystawa przyczyniła się także do osiągnięcia ce- 
lu, który sobie Kółka rolnicze wytknęły. 

Członkowie Kółek z zajęciem zwiedzali wysta- 
wę, podzieliwszy się na dwie grupy, z których 
jedną oprowadzał p. Rylski, protesor szkoły du- 
blańskiej, a drugą prof. Strusiewicz z Czerni- 
chowa. 


Na dzisiejszem rannem posiedzeniu pierwszym 
przedmiotew porządku dziennego był obszerny i 
wielce pouczający wykład dr. Ciesielskiego 
o „pszczelnictwie* wysłuchany z wielką 
uwagą i licznemi oklaskami nagredzony przez u- 
czestników. 

Następnie przystąpiono do wysłuchania refe- 
rata komisyi statutowej i do dyskusyi. 

Z braku miejsca odkładamy zdanie sprawy z 
tego przedmiotu do następnego numeru. — Tu 
nadmieniamy tylko, że prawie wszystkie zmiany 
statutu przyjmowano bez dyskusyi nie wyłącza- 
jąc tego, który traktował o składzie Zarządu cen- 
tralnego, dopiero przy paragrafie o składzie zjaz- 
dów walnych rozwinęła się długa i bardzo oży- 
wiona dysknsya, sięgająca poniekąd w zasadę 
rzeczy. Do godziny 1 dyskusya jeszcze niewj- 
czerpana, odłożona na popołudnie. 


Kronika 


Eraków, 2 lipca 


Z Towarzystwa kolonij wakacyjnych. Komi- 
sya, przeznaczona do przyjimował ia dzieci celem ob- 
sadzenia 20 miejse wakujących na lipiec, zajętą 
była przez wezoraj i dzisiaj dokończeniem tej czyn: 
ności, Chłopców zgłosiło się ogółem 21, dziewcząt 
28. Pierwsza partya odjedzie koleją w sobotę po 
uroczystem nabożeństwie w kościele św. Krzyża do 
Zabierzowa, zkąd dziewczęta, pod opieką naurzy- 
cielki p. Orzechowskiej, udadzą się na mieszkanie 
do Siedlec, nad chłopcami zaś w Rudawie dozór 
mieć będzie nauczycie] miejscowy p. Polaczek, — 
W sierpniu wysłaną zostanie do miejsc wspomnia- 
nych drvga partya, złożona z tyluż dzieci. 

Z ogrodu strzeleckiego. Powodzeniu koncerta, 
zapewiedzianego wczoraj w ogrodzie strzeleckim z 
powodu odbywającego się w mieście naszem zjazdu, 
stanął zapewne na przeszkodzie deszcz rzęsisty, 
który zwilżył ziemię na kilka godzin przed rezpoczę- 
ciem. Z wyjątkiem delegatów kółek, innej publicz- 
ności prawie w ogrodzie nie było, mimo, że część 
dochodu miała iść na wsparcie pogorzelców Gro- 
dua. Niemniej jednsk program, wykonany przez or- 
kiestry 13 i 56 pniku, w którym główną częścią 
były — i bardzo słusznie — pieśni narodowe, wy- 
waływał nieustanne oklaski zebranych i musiał być 
przedłużony. Z nastaniem wieczoru ogród został 0- 
świetlony lampionami. 

P. Siedmiograj, dyrektor szkoły wydz'ałowej w 
Sokalu, zwiedziwszy Szwecyą, dokąd był wysłany 
w celu zbadania metedy, według której odbywa się 
w szkołach ludowych nauka robót ręcznych z za- 
kresu t. z. „przemysłu domowego“ szczególnie w 
drzewie — i po zbadaniu po drodze ustroju skół 
ludowych w Niemczech, wracając z obfilym zapasem 
spostrzeżeń, zatrzymał się w Krakowie, aby między 
innemi obejrzeć Muzeum przemysłowe i być obe- 
enym na Zjeździe Kółek rolniczych, jest bowiem 
członkiem Kółka sokalskiego, a był pierwej jego 
prezesem. 

P. Bolesław Syrewicz, artysta-rzeźbiarz z War- 
szawy, bawi w Krakowie. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. 
Józefa Szymańskiego, art. dram., odbędzie się 
jutro o godz. 10 rano w kościele Panny Maryi. 

P. Eliza Orzeszkowa, znana powieściopisarka, 
została upoważnioną przez gubernatora Grodna, do 
zbierania składek na rzecz pogorzelców. Liczba po- 
gorzelców, umieszczonych tymczasowo w koszarach 
wojskowych, lub sypiających pod gełem niebem, 
wynosi około 20.000 osób. 

Kanikuły rozpoczęły się na dobre. Dzis w poła- 
dnie w cieniu 32 stopnie Reaumura. Co to będzie 
dalej ? 
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Zmarli. W Poznaniu zmarł Wiktor hr. Szełdegki, 
jeden z najpoważniejszych obywateli. 

We Lwowie na pogorzelców Grodna odbędzie się 
w niedzielę d. 5 lipca br. zabawa ogrodowa z obńi- 
tym programem. Ze względu na cel dobroczynny 
zezwolił p. Klein, właściciel Pohulanki, wyjątkowo 
korzystać ze swego pięknego ogiodu. Komitet doło- 
żył wszelkich starań, by ogłoszony program naj- 
ściślej został wykonany. Postarano się o doborową 
restanracyę i cukiernię, W dniu zabawy ukaże się 
Festyn, humorystyczne pismo ulotne z ilustracyami 
Lachnera i Harasimowieza. Na część literacką zło- 
Żyły się najcelniejsze siły naszego miasta. Jedno- 
dniówka Festyn składać się będzie z dwóch części, 
Jedną ma być parodya dziennika a drugą dodatek 
literacki, ozdobiony kiiku rycinami. Całość obejmie 
około 2 arkuszy druku. 

Z pod Działoszyc donoszą nam, że właściciel 
Pirocie, Radca Towarzystwa kredyt. ziemsk. Woj- 
ciech NŃNowojsielski, przeskakując rów ze strzel- 
bą, padł, a kula przeszła mu przez czaszkę. Smutny 
teu wypadek osieroca rodziny tutejsza pp. Lewie- 
kich, Trzebińskich i i, 

Pożar w Dąbrowie d. 21 czerwca, zniszczył 92 
budynków mieszkalnych, mianowicie 83 zamieszki- 
wanych przez izraelitów, 4 przez katolików, 4 bożni- 
ce i 1 łaźnię żydowską. Stratę ogólną oceniono na 
100.000 złr., a z pogorzelców było 46 ubezpie- 
czonych w Towarzystwie krakowskiem na 35.000 
złr. Bez mienia, chleba i przytułku, pozostało około 
200 rodzin. Pożar wszczął się po północy, gdy ca- 
łe miasteczko w ciężkim śnie było pogrążone, jak 
się zdaje, z powodu nieostroźnego obchodzenia się 
ze Światlem w domu handlarza jaj, Mojżesza Róssle- 
ra. Utrudnił wielce ratunek brak wody, z powodu 
długotrwałej posuchy, oraz liche narzędzia pożarni- 
cze. Nadzwyczajnym jedynie wysileniom straży po- 
Żarnej i kilkudziesięciu ochotników, zawdzięczyć na- 
leży zlokalizowanie pożaru po kilku godzinach, i 
ocalenie połowy miasta od zagłady, oraz uratowa- 
nie budynku sądowego i starostwa. Strąże pożarne 
z Tarnowa i z Brnia, majątku br. Jana Konopki, 
przybyły również z pomocą. Ceiem przyniesienia do- 
raźnej pomocy pogorzełeom, zawiązał się w miejscu 
komitet, a starostwo zarządziło składkę w powiecie. 

Biura bezpłatnej porady prawnej, zakładane 
w miastach Królestwa Polskiego z zezwolenia władz, 
dla przyjścia z pomocą uciskanej i wyzyskiwanej 
przez pokątnych doradców ubogiej ludności, zaczy- 
nają przynosić pożądane rezultaty. Biuro takie, otwar- 
te przed dwoma miesiącami w Radomiu, o tyle po- 
skutkowało, iż ilość spraw w miejscowym sądzie 
pokoju znakomicie się zmniejszyła — jednocześnie 
t'kże zmalała praktyka pokątnych doradców, którym 
obywatelska bezinteresowna działalność prawników 
odebrała mętne źródło dochodów. Instytueya ta go- 
dna jak najszerszego zastosowania wszędzie — a kto 
wie czy nie najbardziej w Galicyi, gdzie ofiarami 
pieniactwa, podjadzanemi przez pokątnych doradców, 
tak często niestety stają się wieśniacy i małomie- 
szczanie. 

Konie tramwajowe, wzbudzające litość szezegól- 
niej podczas takich jak obecnie upałów, doznają 
jakiego takiego orzeźwienia przez nacieranie nozdrzy 
gabką zmaczaną w occie ze spirytusem. Praktykuje 
się to z pomyślnym rezuliatem w Warszawie. 

Miła mamunia. W wielkich miastach trafiają się 
często moralne potwory. W Warszawie jeden z cu- 
kierników katował peryodycznie powierzonego mu 
do nauki chłopca. Sąsiadujący z cukiernią, w któ- 
rej codziennie niemal odbywały się operacye bicia 
chłopców, jeden z poważnych publicystów ogłosił 
fakt ten w dziennikach. Cukiernik, obawiając się 
sądowej kary, uprosił matkę chłopaka o ogłosze- 
nie, iż bicie to odbywało się z jej upoważnienia. 
Miła mamunia! 

Z Wiednia piszą do nas: „Pomiędzy abituryen- 
tami, którzy w tym roku wydział dramatyczny wie 
deńskiego konserwatoryum ukończyli, znajduje się 
także jeden Polak p. Rayski Roman, który ukoń- 
czył dwuletni kurs nauk w przeciągu jednego roku, 
odznaczając się pilnością i poważnem traktowaniem 
swojego zawodu. P. Rayski rok jeszcze przy pomo- 
cy swojego protósora, artysty Burgteatru, dra Ty- 
rolta studyować będzie teatra niemieckie, poczem u- 
daje się do paryskiego konserwatoryum dla kształ- 
cenia się na wzorach komedyi francuskiej. Po ukoń- 
czeniu studyów zamierza p. R. poświęcić się scenie 
polskiej. : 

Wystawa poziomek i owoców otwartą została 
w tych dniach w Hietzing pod Wiedniem. Jest to 
pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, 

Uwięzienie adwokata. Przed siedmiu laty skra- 
dziony został na drodze z Ankony do Rzymu kufer 
z dwoma milionami lirów, stanowiącymi własność 
bauku narodowego włoskiego. Złodzieje zostali wy- 
kryci i skazani na długoletnie więzienie, ale co do 
pieniędzy, zniknął ślad wszelki. Niedługo po proce- 
sie jeden z obrońców uwrócił na siebie uwagę swą 
rozrzutnóścią, mimo, że przedtem znajdował się w 
dosyć krytycznem położeniu. Jeździł powozem wła- 
snym, dom zaczął prowadzić na wielką stopę. Wieść 
głosiła, że musiał nadużyć zaufania swych klientów, 
którzy mu się zwierzyli, gdzie pieniądze ukryto. 
Wskutek tych wieści został uwięziony, ale wypu- 
szezono go niedługo nie znalazłszy nie podejrzane- 
go. Później zjednał sobie imię zdolnego prawnika i 


dowem ogłoszeniu i stwierdzeniu cholery zaczęły 
przekupki madryckie na placu de la Zebada głośną 
demonstracyą przeciw rządowi. Dnia 20 b. m. za- 
częły się od rana gromadzić liezne tłumy przeku- 
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kiej praktyki — odbyto u niego rewizyę i odnałe- 
ziono kompromitujące papiery i 197.000 lirów w 
paczkach banknotów, z których posiadania nie mógł 
się wytłomaczyć. Zamiast stanąć jako obrońca w 
głównym procesie prof. Skarbaro — w wilię rozpra- 
wy sam się dostał do więzienia. 

Studencki figiel. W królewskim teatrze w Ber- 
linie, jak opowiada M. Ring w swoich pamiętnikach, 
przedstawiono po raz pierwszy dramat p. t. „Franz 
v. Siekingen*, w którym podrzędną rolę Filipa land- 
grafa hesskiego, grał również aktor podrzędny. W sa- 
mym dopiero końcu umierający bohater wskazując 
na milczącego dotąd uparcie landgrafa, mówi: „Oze- 
go pragnąłem, za czem się ubiegałem , niech wam 
Filip powie.* Zaledwie zapadła kurtyna, dały się 
słyszeć głosy studentów, zwykle wiodących prym 
na parterze, przywołujące nie artystę grającego bo- 
hatera, ale przedstawiciela landgrafa Na scenie są- 
dzono, że to pomyłka, czekano więc z podniesieniem 
kurtyny, ale gdy przywoływania, klaskanie i tupanie 
coraz to stawały się głośniejsze, podniesiono na- 
reszcie zasłonę i Filip landgraf hesski ukazał się 
na scenie. W tejże chwili ucichło wszystko, a z par- 
teru odezwał się niski głos basowy z zapytaniem: 
„Czego to pragnął Sickingen?“ Tym sposobem po- 
grzebano sztukę od razu. 

Niekrwawa rewoelucya w Madrycie. Po urzę- 


pek, z których jedna niosła ogromną czarną chorą- 
giew z napisem: „Szparagi, sałata i karczo- 
chy przeciw cholerze*. Ogromny szereg prze- 
kupek i ciekawej publiczności poruszał się w kierunku 
ulicy Toledo, na której w jednej chwili drzwi skła- 
dów i sklepów przybrano w czarne chustki, z na- 
pisami: Nie masz cholery — lecz jest głód! Poli- 
cya nie mogła sobie dać rady z tym rozruchem i 
zawezwała pomocy siły zbrojnej i gubernatora, który 
przybywszy ze znaczną siłą zajął główne ulice na 
drodze do królewskiego pałacu i do kortezów. Za- 
wezwano i zmuszano kupców do usunięcia chust 
czarnych i napisów. Przybyłych urzędników powita- 
no ogromnemi hałasy i okrzykami: „Precz z tymi, 
co nam ogłaszają cholerę! Dajcie nam chleba a 
nie cholery!* Wzburzenie demonstrantów było tak 
wielkie, że rzucali na policyą kamieniami i jarzy- 
nami; na ulicy Pocztowej zaczęto wznosić barykadę, 
korzystając z cegieł nagromadzonych przy niewykoń- 
czonej jeszcze kamienicy. W końcu udało się prze- 
szkodzić tej robocie. Na cywilnego gubernatora rzu- 
cono z drugiego piętra ogromny garnek, który padł 
przed jego stopami; za garnkiem poszła zgniła 
główka sałaty, którą został ugodzony w głowę. 
Ostatecznie konna Żandarmerya rozpędziła tłumy ; 
aresztowano 16 mężczyzn i 5 kobiet — i wreszcie 
pokój zapanował na ulicach Madrytu. 


Po amerykańsku. W jednym z dzienników ame- 
rykańskich znajdowało się następujące ogłoszenie : 
„Cudowny wynalazek| Sposób pisania bez pióra i 
atramentu! Wskazuje się za jednego dolara! Prze- 
słać pod literami J. H., stacya E. New-York“. Mnó- 
stwo osób przesłuło swoj+go dolara i w odpowiedzi 
otrzymało radę: — Piszcie ołówkiem! 

Nowy powód do rozwodu. W San Francisco 
w Ameryce stacyonowany lekarz marynarki z pole- 
cenia władzy zmuszony był udać się w dłuższą po- 
dróż morską. Podczas tego jego Żona rozpoczęła 
studya medyczne i uzyskała patent lekarza homeo- 
paty. Za powrotem, między małżeństwem powstały 
spory. Mąż allopata, zarzucał żonie szarlataneryę, ta 
zaś mężowi, że jest rzeźnikiem. Z tej przyczyny o- 
boje zażądali rozwodu. 

Jaegeryanin w tiurniurze. Piękniejszą połowę 
rodu ludzkiego gorszył w tych dniach wielce spa- 
cerujący przez ulice Stutgardu jegomość, przybrany 
w trykotowy kostyum według przepisów dra Jae- 
gera oraz w olbrzymią... tiurniurę. Nadobne panie 
uciekły się do interwencyi policyi dla skarcenia szy- 
dercy, który interpelowany przez władzę, z najzi- 
mniejszą krwią odrzekł, iż ufny w estetyczny gust 
dam, mniema, że to, co one jako modę przyjęły, 
jest piękne, i że stara się tylko je naśladować. Po- 
licya na takie dictum nie zakłócała już spokoju 
„Jaegeryanina*, który z całą powagą ku wielkiej 
uciesze płei czarnej, a strapieniu białej, kroczył po 
ulicach. 

Aforyzmy o kobiecie. Kobieta powinna być ja- 
ko gwiazda jasna i czysta. Kobieta nie powinna być 
jako gwiazda od ziemi oderwana. 

Kobieta powinna być jako balon, — męża na du- 
chu podnosić. Kobieta nie powinna być jako balon 
próżna. 

Kobieta powinna być jak gazowa latarnia, co o- 
świeca swoje otoczenie. Kobieta nie powinna być 
jak gazowa latarnia, która się łatwo zapala. 

Kobieta powinna być jako chorągiewka, powinna 
wiedzieć z której strony wiatr wieje, Kobieta nie 
powinna być jak chorągiewka, co się za lada wia- 
trem obraca. 

Kobieta powinna być jak szczotka, symbolem po- 
rządku. Kobieta nie powinna być jak szczotka, co 
drapie wszystko, czego się dotyka. 

Kobieta powinna być jak pszczoła, ce umie mód 
zbierać z każdego kwiatka, Kobieta nie powinna być 
jak pszczoła, co ma Żądło zatrute. 


mi smaczna. Kobieta nie powinna być w swej roz 
mowie jak salami pieprzna. 

I jeszeze jeden: 

Kobieta ma być jak autor niniejszych aforyzmów; 
powinna wszędzie znaleźć coś dobrego. Kobieta nie 
powinna być jak autor niniejszych aforyzmów, co 
plecie to, co mu ślina przyniesie, 


Dla Grodna złożyli w Administracyi Nowej Re- 
formy: W. K. z Meran 1 złr., dr. Kwaśnicki 3 
złr., A. S. Pruski 2 złr., Helena Wabińska 1 złr., 
Sielecki Albin 5 złr., Kotarski 1 złr., L. Biechoń- 
ski 1 złr. 

Razem złożono dzisiaj 14 złr. — ct. 

Z ostatniego wykazu 198 złr. 39 ct. 


Ogółem złożono do dzisiaj 207 złr. 39 et. 


W sprawozdaniu z konferencyi nauczycielskiej 
z d. 27 czerwca opuszezono przez omyłkę, że w 
skład komisyi do rozpatrzenia materyału z nauki 
realiów, wchodził także p. Wtadysław Lachowicz, 
który też był sekrefarzem komisyi. 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


We czwartek 2 lipca: „Chusteczka królowej” 
(Spitzentuch der Kónigin), opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa. 

W sobotę 4 lipca: Po raz pierwszy „Rip Rip*, 
opera komiczna w 5 aktach Planquetta, kompozyto- 
ra „Dzwonów z Corneville*. 

W niedzielę 5 lipca: „Fatinica*, opera kom. 
w 8 aktach Souppe'go. 


Wiadomości naukowe, literackie į artystyczne. 


— Muzeum Narodowe zostanie niebawem rozsze- 
rzone, mianowicie przez przydzielenie z d. 15 lipca 
sali Sukiennic, w której dotąd znajdowała się pra- 
cownia eukiernicza. Nowa sala przeznaczoną zosta- 
nie głównie na pomieszczenia pamiątek po Miekie- 
wiezu i wszystkiego w ogóle, co wieszcza dotyczy. 
Część pamiątek, ofiarowanych w tym celu przez ro- 
dzinę wielkiego Adama, jak wiadomo, znajduje się 
już w rękach zarządu, druga skrzynia znajduje się 
właśnie na dworcu kolei, 

— Z końcem grudnia br. upływa ostateczny ter- 
min nadsyłania utworów na konkurs drama- 
tyczny, ustanowiony na uczczenie pamięci i za- 
sług założyciela sceny polskiej, a zarazem autora i 
artysty Wojciecha Bogusławskiego. W rozporządze- 
niu komitetu znajdują się dwie nagrody: za najlep- 
szy utwór 1600 rs. i za drugi z kolei 500 rs. 
Sztuka nagrodzona pierwszą nagrodą wydrukowaną 
będzie z funduszów konkursu i oddaną na rzecz 
autora, niezależnie od pozyskanej nagrody. Utwory 
niedrukowane i niegrane należy w terminie wyżej 
oznaczonym nadsyłać do redakeyi Gazety polskiej. 

— Monumenta musicae sacrae in Polonia, czyli 
„Kompozycye kościelne wzorowych mistrzów muzy- 
cznych z epoki klasycznej w Polsce* — zebrał 
ksiądz Józef Surzyński. Taki tytuł nosi publikacya, 
której pierwszy zeszyt ukazał się już w Poznaniu, 
nakładem i drukiem J. Leitgebera. Zeszyt ten za- 
wiera: 1) Obszerną przedmowę o muzyce kościel- 
nej w Polsce, po polsku i po francusku napisaną. 
2) Mszę księdza Tomasza z Szadka, na cztery mię- 
szane głosy, wydaną w tekście i w kluczach no- 
wożytnych, według starego rękopisu (z XVI w.), 
będącego niegdyś własnością królewską, jak o tem 
świadczą dochowane do dziś dnia na okładce herby 
Jagiellonów. W oryginale Msza ta nosi tytuł: Ofi- 
cium in melodiam motetae (sic) Pisneme (sie). 
Thomas a Szadek, Vicarius Castri Cracovien- 
sis, fecit anno 1580. Ten ks. Tomasz był wika- 
ryuszem i kapelauem kaplicy Jagiellońskiej. 3) Prze 
śliczne „Adoramus te Christe“, na cztery mięcza- 
ne głosy, przez Mikołaja Zieleńskiego, organistę na 
dworze prymasa ks. Baranowskiego około r. 1600, 
wyjęte z dzieła: „Communiones totius anni etc. 
autore Nicolae Zieleński. Venetiis apud Jacobum 
Vincentium MDOXI“. 

— W akademii francuskiej w ubiegły czwartek 
odbyło się głosowanie na następcę po zmarłym 
Edmundzie About. Kandydatów było czterech: H. 
de Bornier, Gustaw Droz, Eug. Manuel i Leon Say, 
głosowano 5 razy i --- żaden z kandydatów nie o0- 
trzymał ani razu wymaganej bezwzględnej większo- 
ści, wynoszacej 17 głosów na 32 głosujących. Droz 
zawsze otrzymywał największą liczbę głosów, ale 
nigdy więcej nad 12, po nim szedł Say, po tym 
Bornier, a Manuel na ostatku. Wybór zatem nowego 
akademika postanowiono odłożyć na koniec roku; 
prawdopodobnie odbędzie się wybór następcy Wi- 
ktora Hugo. 
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. Dział ekonomiczny. 


Sprostowanie. Na podstawie $. 19 ustawy pra- 
sowej przesyła nam gen. reprezentacya dia Austryi 
amerykańskiego Tow. ubezp. „Equitable“ następują- 
ce sprostowanie ; 

W Nrze 142 Nowej Reformy zamieszczono spra- 
wozdanie z Walnego zgromadzenia Towarzystwa wza- 


(władzę papieską. Osservatore wskazuje na cały 


madzeniu p. dyrektor Kieszkowski zdając sprawę z 
czynności Dyrekcyi w roku ubiegłym, uznał za sto- 
sowne ostrzegać publiczność przed prospektami, wzy- 
wającemi do przystępowania do amerykańskich ton- 
tin, a mogącemi w błąd wprowadzić. Oświadczył 
on, iż te tontiny są grą hazardową, na której pra- 
wie zawsze się traci. 

Wobec tege nieuzasadnionego i niesłusznego wy- 
stąpienia ze strony dyrektora Tow. wzaj. ubezb., je- 
steśmy zmuszeni eświadczyć co następuje : 

Prospekty nasze zawierają tak co do całkowitej 
tontiny bez prawa odkupu jak i co do pół:tontiny 
z pełnem prawem odkupu zupełnie dokładne i wy- 
raźne warunki tej kombinacyi asakuracyjnej. Zamia- 
szczone w nich przykłady są wynikiem 16-letniego 
doświadczenia zakładu naszego a rzeczywistość je 
przewyższyła, czego dowodzą ciągła wypłaty gotów- 
ką. Amerykańska tontina nie jest grą hazardową, 
jest ona niczem innem, jak tylko zaoszczędzaniem, 
nagromadzaniem zysków celem uzyskania ubezpie- 
czenia na dożycie. Suma ubezpieczona wypłacaną 
bywa od razu po śmierci ubezpieczonego, jego ro- 
dzinie lub spadkobiercom. 

Gdyby p. dyrektor Kieszkowski nie był oszezędził 
sobie zachodu i w naszym zakładzie dokładnie się 
poinformował, byłby pewnie jako znakomity znawca 
przedmiotu zaniechał owej przestrogi. 

„Equitable“ generalna Reprezeniacya dla Austryi 

w Wiedniu. 

Wiedeń 27 czerwca 1885 r. 

Oscar von Stahl. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura korespondencyjneyo.) 


Frankfurt, 2 lipca. Lieske, morderca komi- 
sarza Rumpffa, został skazany na śmierć a ewen- 
tualnie na czteroletnie więzienie i utratę czci o- 
bywatelskiej na przeciąg lat dziesięciu. 

Brunszwik, 2 lipca. Sejm został dziś odroczo- 
nym aż do dalszego rozporządzenia; minister 
Goertz odczytał korespondencyą rządu z ks. 
Cambridge, który wystąpił z prawami do re- 
gencyi i opieki, a w danym razie do dziedzictwa 
tronu. 

Ems, 2 lipca. Cesarz niemiecki odbył dziś po 
raz pierwszy przechadzkę, poczem wyjechał w po- 
wozie; następnie wysłuchał raportów. 

Kolonia, 2 lipca. Tutejsza Volkszeitung podaje 
od arcybiskupa Melchersa z miejsca jego 
wygnania wiadomość, iż na wezwanie papieża 
uda się on jeszcze w ciągu tego tygodnia do 
Rzymu. 

Londyn, 2 lipca. Poseł rosyjski Staal odbył 
wczoraj dłuższą konferencyę z lordem Salisbury. 
Przedmiotem ich rozmowy miał być dalszy ciąg 
układów w sprawie granicy afgańskiej. W Eye 
wybrano członkiem Izby gmin Bartletta 448 
głosami; na kandydata stronnictwa liberalnego 
Hawkesa padło 366 głosów. 

Paryż, 2 lipca. Syndykai stowarzyszenia repu- 


blikańskich dziennikarzy francuskich postanowił 


wystąpić przed sądami angielskiemi ze skargą 
cywilną przeciw Smithowi i Wolseleyowi, z po- 


wodu wyzńaczenia nagrody za głowę Oliviera 


Pain. 


Paryż, 2 lipca. Rzymski korespondent dzien- 
nika Temps miał sposobność rozmawiać z pewną 


wybitną osobistością z otoczenia papieskiego, któ- 
ra zaprzeczyła stanowczo wszelkim pogłoskom o 
nastąpić mającem zbliżeniu między Watykanem 
a Kwirynałem. 

Rzym, 2 lipca. 
rzył J)aprets wiadomość o przesileniu ministe- 
ryalnem podaną dniem pierwej przez dziennik urzę- 
dowy. Minister oświadczył dalej, iż gabinet nie po- 
rzuci liberalnych zasad i dotychczasowego sposo- 
bu rządzenia w nadziei, iż czynami zasłuży 8o- 
bie na zaufanie Izby. Roux, Fazio i Odes- 
calchi interpelują ministra w sprawie przesile- 
nia i zapytują o zamiary rządu w polityce kolo- 
nialnej. 

Depretis usprawiedliwia sposób, w jaki się 
przesilenie gabinetowe zakończyło, wyznaje, iż 
postępował solidarnie a Mancinim i oświadcza, 
że w przyszłości będzie się starał stosować po- 
litykę do okoliczności. Wiek jego powinien być 
rękojmią, iż nie ma on skłonności do zuchwa- 
łych przedsięwzięć. Izba powinna mu zaufać, iż 
w danym razie będzie wiedział, co uczynić. 

Po mowie ministra Izba odroczyła obrady na 
czas nieokreślony. 

Rzym, 2 lipca. Osservatore Romano zbija po- 
glądy pewnej części liberalnego dziennikarstwa, 
która w liście papieża do kard. Guiberta wi- 
dzi objaw pogodzenia stę ze stanem rzeczy, istnie- 
jącym obeenie we Włoszech. Dziennik ten sądzi, 
że byłoby niedorzecznością wnosić z tego listu, 
iż stolica papieska uzna obecny stan rzeczy opar- 
ty na zrabowaniu papiestwa i targnięciu się na 


szereg najświeższych objawów woli papieża, po 
których uważnem przeczytaniu liberalna prasa 
przyznaćby musiała, że papież wzmocnił niemi 
swe prawa i objawił zarazem chęć zachowania 


Na posiedzeniu Izby powtó- 


Madryt, 2 lipca. Przedwczoraj zmarło w Hisz- 
panii na cholerę 526 osób; z tego 3 w Madry- 
cie, 70 w Aranjuez, 27 w Alicante, 235 w pro- 
wincyi Walencyi, 39 w Saragossie, 78 w Mur- 
cji. 


Kursa telegraficzne. 
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Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskie lh. 
Aparata kościelne i t. d. 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 


566 48—300 
NADESŁANE. 
Polecamy 
Magazyn Nowości 
pod firmą 


LEON FEINTUCH 
Sukiennice Nr. 1 i 2. 


Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne 

francuskie i angielskie — Przedmioty do podróży — 

Skład perfum angielskich i francuskich — Woda 
kolońska uznana za najlepszą. 


Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwro: 
tną pocztą. 824 8-8 


NADESŁANE. 


Dobry środek na bói głowy. Wiedeń, Lerchen- 
felderstrasse, Nr. 116. Niniejszem potwierdzam, 
że t. z. pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brand- 
ta (można je kupować w aptekach po 70 et. za 
pudełko) głównie na ból głowy używałem z naj- 
lepszym skutkiem. Składając za to moje najszczer- 
sze podziękowanie, piszę się z uszanowaniem głę- 
bokiem J. Lanzinger. Ponieważ w Austryi są 
różne podrabiania pigułek szwajcarskich apieka- 
rza R. Brandta, przeto należy dobrze uważać na 
to, czy każde pudełko ma jako etykietę krzyż 
biały w polu czerwonem i podpis R. Brandta. 

458 12—13 
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Skarbiee i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 
Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można eodziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 
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(prze świeże masło ze słodkiej 
śmietany oraz i kuchenne z Dąbro- 
wicy otrzymuje Handel A. Mecnarow- 
skiego w Krakowie. 841 1 4 


Dr. Samuel Unger 


były adwokat w Wiedniu, otwo- 
rzył kancelaryę adwokacką w Kra- 
kowie, Plac Maryacki Nr. 9, Isze 
piętro (dom W. Ozynciela). 
845 18 


Bo nabycia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami 
we wschodniej Galicyi, pół mili od sta- 
eyi kolei Lrwowsko-Czerniowieckiej, w po- 
bliżu handlowych miasteczek, kilka mil 

od Lwowa, w dobrej glebie 
= © P o 
majatek ziemsiai 
z dwoma folwarkami, w ogólnej objeto- 
ści 616 morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, 5 morgów 
ogrodu, 160 morgów lłąk, 84 morgów 
pastwisk, 54 m. lasów. 5 morgów sta- 
wów it. d. Budynki w bardzo dobiym 
stanie i w dustatecznej ilości, przewa- 
żnie nowe. Większa połowa ceny kupna 

przy hipotece pozostać może. 
bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny Józef Maczejko we Lwowie, ulica 
Ossolińskich Nr. 5. 8263 6 


c Roman Silberbach 


w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 
lupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwalą 
(papa dachowa) po cenach 


£ najtańszych. 662 17 30 


Bwa dyplomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 


iF 


OC GRYLON, środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi, Flakon 30 ct. 
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NIOWA REFORMA. 


a a | E LR T 
RUA A BBILEC 
Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych w Nowym Jorku, zało- 
żone w r. 1859, koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 r. 
Generalna reprezentacya dla Austryi w Wiedniu, I, Klisabethstrasse 10. 
Majątek r. 1554 


Zobowiązania , M: 
Zysk po nad praw. zobow. 


-. złr. 145 mil. 
IEL 
341 


Stan ubezpieczeń r. 1884 złr. 773-5 mil. 
Nowe nhezpieczenia „ sie a 
Dochody premij 37-5 , | 


n n n 


m n 


n » 


Na pokrycie zabezpieczonych w Austryi złożony jest w banku Union w Wie- 
dniu depozyt poręczenia 105,000 złr. w obligacyach c. k. pożyczki państwowej 
renty odsetkującej się z 50/,. 

"Towarzystwo zawiera wszelkie rodzaja ubezpieczeń kapitału na wypadek 
śmierci, ubezpieczenia posagowego ubezpieczenia dzieci, tudzież ubezpieczeń rent 
za stale i tanie premie bez zobowiązania dopłaty ze strony zabezpieczonych. Cały 
zysk należy do zabezpieczonych i wypłaca się gotówką przy zwykłych policach 
już przy drugiej wpłacie premij, przy połowach tontin i przy całych tontinach 
zebrane w końcu peryodu. Wszelkie police „Equitable“ są pe 3 latach nieza- 
przeczalne, to jest Towarzystwo wypłaca ubezpieczoną sumę po tym czasie także 
w tym wypadku, jeżeli śmierć nastąpiła wskutek samobójstwa, pojedynku lub prze- 
kroczenia prawa i jeżeli niektóre podania we wniosku okazały się nieprawdziwemi. 

P. S. Winkler, Generalny agent dla Galicyi zachodniej 

agent w Podgórzu, p. Leon Feintuch w Krakowie, 

udzielają najchętniej objaśnienia. 700 6 6 
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trohiane, czerwoność nosa, pryszezki į wszelkie jnne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 
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"Jawiadamiam Szanownych Rodziców i 

Opiekunów, że iak od lat 21, tak il; 
teraz przyjmuję uezniów uczęszczają- 
cych do szkół gimnazyalnych, na po- 
mieszkanie, stół i korepetycyę. Dozór 
domowy i opiekę zapewniam, — Lekcye 
muzyki i języke francuskiego mogą być 


na żądanie udzielane. 


836 2 8 


Florentyna Szklarska, 


ul. Grodzka Nr. 32, piętro 2. 


Fabryka mebli giętych 
przy ulicy S. Sebastyana Nr. 132 poleca 
swój wielki zapas krzeseł. kanap, foteli, 
także założył osobną: Z” wypoży- 
czalnię krzeseł po cenach umiarkowa- 


nych. "SBE 


listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowe 


wylosowanych na dniu 18 Czerwca 1885. 
4°l przy 85 losowaniu w sumie 
4% 4lletnich przy 7 losowaniu w sumie 
5% przy 88 losowaniu w sumie 
5° 8%letnich przy 23 losowaniu w sumie 


781 3 3 


__Kraków oripca 1355 


p:e w Krakowie około 10 lipca 
Nabywam pamiatki szwedzkie. 
jsko to: medale, monety, auto- 
grafy, sztychy, obrazy i przed- 
mioty sztuki. Ceny płacę wysokie. 
H. Bukowski, 
Hotel Drezdeński w Krakowie. 


U. k. Zaklad 
wodoleczniczy 


w Erynicy 
pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa otwarty od 15 maja do 
końca września. 695 14 


844 15 


Wykaz 


fo ziemskiego 


129.350 zł. w. a 

8.800 
99.500 
311.600 


kad 


n 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 


szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału o7 


re Fabryka wyrobów oczkowych (E 
IOOOOCOOOCH PAŃ KK 14, ul. Jagiellońska we Lwowie. A M a | Ki k | d l di Listy zastawne 4 lo: 
Woda mineralna Sprzedaż ma i drobiazgowa | É jafiaCeiSKIe Kropie ZOląikOowe. B Ser. L 546. | Se IL 504, 586, 004, 916. 
j 1 3 po cenach fabrycznych. 3 Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach [Ę Ser = 9 r Jar W 
WEG: HLK A. Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, al ; j nie da się przewyższyć kiy żaden ky role P. pe Ser. I. | Ner. LV Ser Y. 
T „ry i tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- al | wicie: przy braku apetytu, euchnącym oddechu, słabości žo- i 1137 | 15559 | 15463 991 | GSIG! 2504 18045 | 1444] | T4595 
z świeżego czerpania nadchodzi co rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) i ] łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- 2947 | 138987 | 18577 2085 | 7164 BETE 13059 E T 
e 3 r TR Ee E EE AANE, | wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobuych kamyków, an pea EES $ X Eaz no 509 14557 14679 
tydzień dwa razy do głównego|z awełny niemieckiej „ Lousiane'y “. | 54 E mociem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczee, wstręcie i |Ę] | (925 14372 18594 | 2689 | 7231 | 4268 13078 14917 17909 
skladu rozsylkowego z bawelny francuskiej i szwajcarskiej g 7 odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu 9195 | 14441 | 19080 | 3530 | 7689| 5218 15156 14940 18292 
à ; RR „Jumelć, z nici franeuskich „fil perse“, i żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przeioże- 0450 | 14508 | 19087 | 4355 | 7094 6010 138189 15182 158314 
Alojzego Muszyńskiego a także z jedwabiu i wełny, znane już Ę AA sk i napojami, rovakach, cierpieniu na 10410 | 14620 | 19214 | 4527 | s160f 6069 13194 15140 18420 
w Grybowie p są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa: ; a a A p z « i 10452 | 14920 | 19233 | 4748 | 8414| 6933 13197 15238 15525 
j lości, jak i z sumiennego ich wykon- ena jednej flaszeczki 35 centów. 10810 | 15220 | 19388 | 4098 7809 13283 15275 18537 
Opis i wskazania bezplatnie. czenia. 132 18 20 sp» Sk} d „ raków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, Œl 30839 | 15515 | 19373 | 5271 9301 13803 15282 15928 
595 15 24 í l j ” ` * Y: x. pi i ODDA CE M Sa ©J|10921 | 15522 | 19423 | 5361 9308 15460 15861 15993 
HO0OCOOOOCOOCO| por Toy e E ry Wintrs BIAŁA api Beah Kolon kie [| 100s | 15551 | 19054 | 53s? oori | 13497 | 15536 | 19481 
Dobra Latosz n zl BLŁAZEJOWA apt. Pa EI AAT E AEAT aT ać 11089 | 16155 | 20110 | 5462 10519 | 13505 | 1558% | 19552 
k 7 q3 1 - E span, Wiłosławski, Reder i A. Lateiner. BRZEZANY apt. J. KE Dembiński Mago 16519 | 20156 | 5488 10872 15590 15612 20051 
z = i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- jy 20232 | 573: 3 Gr SER. R 4 
SEerownia |: i. od stacji kuli Dębica: odległe, [5 rojaki BODZANÓW miD. Jasteśski. BRZESZCZE apt. gletawski. BÓHORÓDÓŻA: [EJ | 11207 | 17320 | 20202 | zag ilax | lad EA) SSE 
ich j obejmujące 400 m. ornego pola najlep- | [A] NY apt. A. Mozollouez. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt, Zanradnik. OHO- 11242 | 17466 | 20299 | 6095 12324 s 00 SE eia ZOT 
w Gi aw e szej katogoryi, 20 m. łąk, 5 m. ogro-l DORÓW apt. IL Dyskiewiecz. CHRZANUW apt. B. Sporysz. DOLINA apt. H. Weiz. 11327 | 17662 A nd. m PE 1369: 15919 20500 
ta Niepołomice dów. z próbinacja, gorzelni oaea DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a t. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlec ARII 1662 20423 | 6169 12350 13513 16076 PA 7 
poczia pr ała REŚPIR soyani Tr CAME i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. Frischmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 11840 | 14456 6243 12564 13556 16091 20852 
sprzedaje i młynem, są od 1 czerwca 1856 dof [E] apt. J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. lg. Stroka. GRYBÓW apt. Kulczycki. GLINIANY 11445 | 17779 6249 12589 14026 16100 20941 
sér limb ki i szwaicarski wydzierżawienia. Nadsiewy czime po- [EŃ apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 12778 | 17874 6279 12605 ); ABY ky = 
e urs J ; trzebne. Szczegóły w Łazanach p. [faj W; | ohm i Wistoeki. JASŁU apt. R. Paleb. PŁN DY Aa. Da: (5 112962 17953 0243 TEA w pał ml 463 
w paczkach pięciokilowych po cenie W ieliczka 762 2 3i | NOW apt. Edw. Baelner. JEZUPUL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA api. Sidorowicz ZKE 1709 243 DIE 4 43 21656 
i Ę zj i apt. Stenzel KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KANCZUGA |EJ|13138 | 18034 6385 12836 14256 5145 Ta 
; umionkosapej. ; a 5 ipe Heger. KRAKOWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO 138219 | 19037 6495 12861 Aa ós ofi Ar. 
Ponieważ, w wtelu handląch sprzedają inne, sery A A F apt. Bechtenlerg, KRYNICA apt. H. Nitribitt. KULIKÓW apt . Dadlec i Misiołek. KETY SH |13625 | 18079 6533 12902 14335 53% p 
za ciehawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka- 4 apt. Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek. LIPNIK apt. A. Fuchs. LISKO apt. F. Mo- 13643 13 32 > SE nepa 16551 22NVT 
żda cegiełka” zaopatrzoną jest w znak ochronny, Wod T szczewski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, Mikolasch, Jul. [EJ | +994 318% 601 eU 14572 16018 22011 
przedstawiający krowę i napis: „Cichawa p. d Nahlik, J. Piepes i Z. Rueker. Sklepiński. ŁANCUT apt. Szulz. LEZAJSK E. Denker. 18664 | 18191 8684 13012 14596 16756 22545 
Niepołomice. 814 2 10 I ; MIELEO apt. Pawlikowski. MIŁÓW KA M. Quirini. MOSCISKA api. Schalboth. MONA- 13687 | 18447 6735 13018 14654 17182 23025 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. J. Zołyński. NIEPOŁJMIUE apt. Ti- -3 + 
y s P u d r y chy. NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. > 0 5 
Dla kuracyi prawdziwy fraucuski 8 G3 PH POÓDKAMIEŃ apt. St. Koneewiez, PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. Pun- |[S] Listy zastawne 4'/, 4l-letnie. 
x asm DO yw KA) [Ej] GORZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka, PRZE- 
ME KONIAK ZB zębów RICH note Air RADYMNO eri viech HARADA Ey a = wA Ser. I. 117. | Ser. HI. 924, 943.” 
5 TZ RZE V apt. A, Kalinowski i apr Karpiński. A apt. W. Gnbrowski. SĄ- - j 
Malaga, i 8 DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNLAT)N apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le- 3 |Ser. V. 368, 584, 663 192 807 
p R RZY chowski. SAMBOE apt. J. Aleksiewiez. SĘDZISZÓW apt. Mizerski SOKAL apt. K. Wy- Ser. IV. 99, 211. og r gi S 0, (UM, UA 
Madeira, A SO E soczański. SOKOŁÓW apt. A, Danczak STANISŁAWÓW apt. J. Macusa, A. Amiro- - | Sie a7 828. 
LWS Pedał wiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner, SUCHA apt. Ozernieki. SZCZURÓW A apt. Lm L<LLoLmLLD KLA 
Bordeaux Qy se we W. Heinz, SZOZERZEV apt. Jan Pełka. SZCZUCIN api. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- i 
białe i z RI Šo wszystkich czem apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski, SUCZAWA apt. Habermann. STO- |E Listy zastawne 5 A 
l pe. k K Nie > © FE składach l KORBA. apt. Fiillenbaum. pola p L. i Ey Ris PETE (a) Ser. N q M _ 3 T w3 
wyłączny skáa a Cudej Galicyi Z zna- + R materyałów TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kaubane. MACZ apt. W. Szankowski. TY- [ES] ke Scr. A er. IV, Ser. W 
. »_ ` X Y PA 3 i. BŁ "Tut y y A ja; kl. JHN W ta M. V O A - - - - gó KJ JULI: . 
nej firmy Durtreix & Comp. Bordeaux, © D zag CZYŃ apt: zyć wd irc R BURNO c A L. gp pe 5 G8 GI 210% 2336 Si in 3 To . 
sprzedaję w moim handlu według oryg. WZ 0 sy opo JAWTONAI „W AMI ATZYWOWIOCKI. , Z. Nodzynski. WINNIKI apt: yy 228 59 5% AA RL 3 
; A ; b perfum i u fryzjerów T. von Brzeski, WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ apt. D. Chałbazani i api. a í 26 2216 4556 6639 | 108 133 2315 4392 
cennika, Również polecam moje wybo- E] T. Luwisch. ZAŁOZCĘ apt. Br. Malkowski. ZBAR\z apt. K. Kruk, ZALESZCZYKI apt. Ai 271 | 2318 | 4886 | 6755 115 185 2687 | 4515 
rowe wina węgierskie, tokajskie i au- 260 12 44 Szymonowicz. ZŁÓCZÓW apt. Fr. Pettesch. ZAS LICZYN apt, K. Kumienobrodzki. 4BU- 622 824 | 2378 | 4659 | 6767 274 505 2999 | 45 a= 
stryackie, jakoteż oryg. wina reńskie RÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. |f 652 ` D43 pa : 4 5 99s 565 
"i szampańskie Erga ZYDACZÓW apt. M. Bardasz ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 4 pe ZA Razi rh tE 526 | 8127 | 4774 
A j Trojan. WURKA apt. Zygmunt Kosicki. í (4 991 18 786 3300 4846 
mm Rum de Jamaica. BEE 9 2 A a 1 j 5 525 2766 j A i : 
= 5 Giówny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“ dwa 166 5081 «132 461 934 3440 
a m RE a = m, L u d wik W e b er | e 427 12 52 Karola Bradego w itromieryżu. K A ii 7147 Ar 947 3537 
ul. Poselska, Nr. 18 w Krakowie. f i $81 | 578 7298 705 | 1008 | 3717 
i 6161024 w Krakowie. ai ra 4 o 0 əql? 
SE i TAY: memene ae 1228 | 3118 | 58423 | 7619 | 729 | 1021 | 3742 
Rynek główny L. 29 przy pałacu „pod Baranami“. kę mene z m RE z 
Polaca swój magazyn pościeli własneg. m | ANANSI S |___. 1333 3933 6050 1916 162 1028 3788 
|AOOOO CYCATA AAAA TMM W CCO u i slsła ijwóelizmycjóić ri m a 0 „b 1045 1039 3886 
w ścielowe, kołdry jedwabne, atła- à 3 +93 1061 2 2 
112 42 WIELKI ZAPAS sd, AERLE Atlas wófułikiEgo, to. | Ba" 1 i A CT satsir] FA 1417 4183 6417 1108 A we 
t łósia i spręż , poduszki z pie- 14 4 z JA AŻ 4 = k 
sztuczek sukna, E A nic Wiat js c X UE K s 1472 | 450% | 6566 1348 | 1550 | 4057 
- A kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- F ; AO 3 (= %% 1656 4749 656% 1399 1829 4076 
(3—4 metry) wszelkich kolorów niach i materyi. Dery na konie i angielskie BY 9-8 wr” Co, (4 - mru 4781 6608 Ra © Re ra k : 
nu ubranie męskie przesyła na Żą- ` kołdry pluszowe do podróży. NAJWYŻSZE UZNANIE. AL WY i j 2076 2107 4246 
danie T TRA ipo r 5 Najnowsze waty wełniane do watowania pa- - 3 r Wu gr e l aa L 
; ę let damskich i męskich. : 0 ĘĄ . 
L. Storch w Bernie JB” Oraz przyjmuje wszelkie w zakres Ą akal ZArojowo-kapielowy Glęlętend6ro Listy zastawne 5°/, 37-letnie. 
Ta 5 t = Y wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do ' i |— z F 
Rodzaj towaru naieży dokładnie określić. $ sE eA które punktualnje wykonywa Şi w Styryi Ser. L. 0, 10, 12, 22, (38, 895. 
ORT R RR R RA RER RARE A | Godzina drogi od stacyi Feldhach węgierskiej kolei Zachodniej. Ser. IJ - Ser“ IIL Ser. IV. Ser. V 
pamosian pinard BR meil t Początek sezonu d. I maja. —— ——— ——— "FE 
E : i - na Szezawy alkalowo-słone i żelaziste, wziewania igliwiowe i rozpylanie soli athe: 10 0055 |14 2 3536 37 sof I 11426 
e SA e CYWA jowej (także w pojedynczych gabinetach), komora pneumatyczna na dziewięć osób, 5) DR ARD 5 4 AR = 29 4 
- : * d 7 : wielki przyrząd respiracyjny, kepie'e musujące z kwasem węglowym, kąpiele że- Ę 0 40 a t ApS 3300 a 18 3581 18 4321 e 
yo Cierpiącym na płuca, piersi. gardlo i na astmę ĘĘ laziste, igliwiowe i z wody słodkiej, kąpiele zimne i bydropatyczne, żętyca i mleko, 20 42 289 véu 9345 146 s 3656| 90) 5163/11439 
zwraca się uwagę na lecznicze skutki rośliny lekarskiej P$ Ap TK No WIERNY T E t d po 2 | 64,356 1082) 9638/156 238)87/5] MOT I SDOT GET 
„Homeriana“, wypróbowanej przez lekarzy i zalecanej. Pu- anr E s RA ; o8 | 641358/1334/10030|157%! 39|3923| 118| 5704111659 
dełko, wystarczające na dwa dni, kosztuje 70 ct., a jako znak à 61| 713821215910312 54|4160| 129| 6528112870 
prawdziwości ma na sobie załączoną tu markę ochronną. BĘ a 413341363 0340 wy Ë o 
Laak npl Pocztą wysyła się najmniej 5 paczek. 790 3 105 oai no A i 2y4 ch a, 16712 pe > 2 dj we zm 
Skład dia Galicyi znajduje się w aptece p. E. Stockmara w Krakowie. ŻE z E- s 4 l pd r- 2 47) ę z E š de + 
Broszurę o skutkach leczniczych i o sposobie „Ak PAN z rośliny „Ho- PFR 0 02 |398|4177 | 1099017270 65/4518 1435) 770713528 
meriana*, zawierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutków leczniczych, | ————————————— 9 AE z à O Hotet +: y r 
które osiągnięto w Gia 20 Mający i sprawdzano urzędownie przez lekarzy, przesyła ge 2 94 412 4502 11169 18290 13| 4641 163 5800 13567 
za nadesłaniem franko 15 ct. w markach lisiowych albo wymieniony wyżej aptekarz, 3571 9514138/4605/,147/4| 19071 80/4698 | 185| 9180113587 
albo odkrywea, przyrządzający wspomnianą roślinę Pepot Homer y Tryjeśete, $ Przez wysoki rząd Jego Król. Mości 882 9; | 42614693 11729 19148 84 5271 193| 9320113702 
p Sos Pady Ó à < 1208 ]131|450|4812|11734|19386)| 85 203| 9385713806 
KRO LA g Szwedzkiego |1749 |132 473 |5:14 12346 19542 | 88 665| 9883 14934 
m O Tek =a r ES | 2643 |140|497 |5453 | 1236819640 | 90 706 | 1072214072 
rN z w t} ; £ ża 7 z SĄ! 4 » fa] *Q: a = PQE kę a 
w ZN” priesją = uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela F|2682 |151|510|5599 12710 19883 | 06 1004 | 10846 14394 
15 ] | H N A T OW G Z w BB Ag, FE BRZOZY Y 2906 |175 511/6191 | 12720/20443 |1326 1333 | 11060 14698 
ih A ' 36 624| 6519 | 12874|20704 |1436 1953 | 11207 15569 
rz p ey A © 3036 1821524/651 4 p: 20711550 
rN 3 oj. 5 SE r n p S Q ę Sy | ~ ~ DQ =D 157% a 
EJ magister farmacyi i chemik sądowy HG Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych eza- 3081 157 ge 1307 pi 21269 1789 2157 11216 
poleca ğü ge a pd ETES a e o Pu „KA o ie 3173 |213 154617617 | 12904/219745 11984 2360/11265 
i; = ; z : zonym zostanie w drodze icznej ; iera pr udownego skutku. F == z 7 z a A 
5%, miezawodne i wypróbowane środki owadogubne, Eb ZRECENZUJ a — B| 3343 |220|090/8139 | 12906 |22013 |2008 2700 |11272 
A A ini L ppi 4 k GSK : eżeli posmarujemy wieczorem rz ju "ZĘSCI CI ) okiem, ż na ieú odpada >R; | -9c a a . = sA 
m wyszczególnione na wystawach krajowych i zagr. 6 medalami zasługi, OBEP ZZ ALA RSD ae a iaaa aeia 3555 |222 "R a 12909 BALL 2806 LIE" 
+5 Fenillin, znakomity środek na wyniszczenie molów. Flakon 60 et. Rozpylacz złr. 1.40. + Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 225 61 9 839 4/18731 2802 3450 11398 
Mikoton, niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct., pędzelek 10 et. cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wa- 239 1627/8490 13534 3283 2456111415 


1 Proszek perski prawdziwy na pehły i różne dokuczliwe owady. Flaszeezka 30 et. 
PY 01.20 et, pakiet 5 i 10 ct, kilo 3 złr. tr 
pi Maszynka do zaprószenia Grylonu i proszku perskiego 60 et. 

Li Papierki na muchy sztuka 3 et. 

pi Ziółka antimólowe. Pudełko wystarcza na jedno futro, 30 et. 


ę, Filie: w Krakowie Sukiennice Nr. 20 i Czerniowcach Nr. 1. 

ka Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim w Hotelu Europej- g 
ią skim i przy ul. Haliekiej róg Wałowej. 751 4 ? 4% 
tb S a A p H 


Papier ochraniający od molów, sztuka 3 ct. 


"R, 


Kilka tglągy resztek sata 


po 3 — 4 metry na całe ubranie męskie, pałetoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsył” za za 
liezką resztkę po 5 złr. H. GRQLICH, fabrykant w Alt-Briinn-Klosterpiatz Nr. 2. 
Nienadające się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 123 15 17 


|= 


dnia 31 Grudnia 1585 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło- 


sili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym lniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału potrą 
cone zostaną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, 
zastawne Dom bankowy 


wypłacać będzie powyższe listy 


Blau i Epstein w Krakowie. 


We Lwowie 138 Czerwca 1885. 


Qdpowiedelkizy . rządca-Gruzarni"A, Szyjewas ii. 


632 1 2 
Przedruk nie będeie płacony. 


